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Przesilenie państwowe, nie gabinetowe 


Szcze nie przeszło wrażenie, wywołąne ustąpie* 
niem ministra skarbu, a już słychać o mowej 
dezercyj z gabinetu, o prawdopodobnej dymisyi 
ministra aprowizacyj. Usiąpienie ministra skar 
bu, szczególnie w warunkach, w jakich ono na- 
stąpiło, byłoby w każdem inneem państwie, gdzie 
rząd jest parlamentarny z ducha, a mie Z nia- 
zwy tylko, dostatecznym powodem do ustąpie” 
nia całego rządu, Czyż ustąpienie p. Steczkow” 
skiego, spowodowane obaleniem przez najsil- 
niejsze stronnictwo rządowe jego pracy nad do- 
prowadzeniem finansów (do równowagi, nie 
jest jawnem wotum nieufności dla rządu? Czy 
tylko sejm może spowodować ustąpienie rzą- 
du, a nie wystarcza tak jasktławy dowód we 
wnętrznej rozterki, nieskoordynowania pogla 
dów ma podstawową politykę państwa: na Jago 
finanse, na walutę? 


Jeszcze niepochlebniej dla gabinetu przedsta- 
wia się afera ministra aprowizacyi p. Michal- 
skego. Rząd oświadczą się za wolnym ban- 
diem; sejmowa komisyą aprowizacyjnia uchwa- 
la zasadę wolnego handlu, a tu powołuje się 
min istną, nie zapewniwszy: się, jaki on ma po- 
glad ma tę sprawę. P, Micnólski okazał Się czio- 
wiekiem z charakterem: wie godząc się na wol- 
my handel aż do ekscesu, jak to planują różni 
przygodni „zbawcy: ludu”. woli ustąpić i odrazu 
zademonstrował tę swoją wolę, absentując się 
z posiedzenia komisyj. Na tym. jednym przy” 
kładzie można najlepiej ocenić całe bszhołowie, 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*). 
Warszawa, 16 czerwca. 

Przesilenie gabinetowe można uważać W za- 
sadzie za zlikwidowane. W dniu dzisiejszym klub 
mieszezarński i klub pracy konstytucyjnej przed- 

łożyły p. Witosowi następującą uchwałę: 
„Zjednoczenie mieszczańskie i klub pracy 
konstytucyjnej nie biorą udziału w żadnej ak- 
cyi zmierzającej do obalenia obecnego rządu. 
Klub mieszczański i klub pracy konstytucyj- 
nej gotowe są nadal udzielić poparcia obec- 
nemu gabinetowi, gdy po koniecznem uzupeł- 
nieniu będzie rządem silnym, roztropnym, li- 
czącym się z rzeczywistością polityczną i fi- 
nansową, a w szczególności uwzględni całą 
doniosłość uporządkowania finansów, tak ścia 
śle związanych z przyszłym rozwojem Rze- 

czypospolitej*. | 
Deklaracyę tę uważać należy za dążenie do 
utrzymania Steczkowskiego na stanowisku ministra 
skarbu, zaś eo do innych tek pozostawić Wito- 
sowi wolną rękę bez oglądania się na stanowi- 
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zupełny brak metody w kormpletowaniu gabi- 
netu. Brakuje jakiegoś ministirg — bierze się 
pierwszą lepszą, osobę, zbliżoną choćby najdalej 
do esieroconej teki i ogłasza się jego nomina- 
cyę, mie pytając go o program, o zgodę (na wy- 
tyczną linię polityczną, Byle utrzymać povo y, 
żę — jak krakowski orsan ludowców wbrew 
oczywistym faktom zapawnia — przesilenia rzą 
dowego niema. 

Ależ mietylko przesilenie nządowe jest, bo już 
weszliśmy w stadyum przesilenia państwowe- 
go. Dobrze różnym partyom sejmowym bawić 
się 'w większość i mniejszość, kiedy za trzy ty” 
godnie irozjadą się ma ferye ij uwolnią się od 
kłopotów ji trudów reprezentowania suwerem:- 
nej władzy ludu, Państwo: mie ma jednak wa- 
kacyj, a czekające je zadamią nie cierpią znyło- 
ki i mie będą się zastosowywały: do maszych wy- 
mogów, Czyż ten łatany ti drutowany rząd, w 
którym ciągle ktoś jest mai wylocie, jest zdolny: 
do zajęcia się sprawami państwowenmi, wyma- 
gającemi i całego człowiekia i jasnej głowy? 
Przecież nie możemy ciągle robić polityki prze- 
prasząń į usprawiedliwiań, ani wyczekiwamia 
na zmiłowanie, gdy na wszystkich czterech. ro- 
gach państwa pali się (kwestya śląska, kiwe- 
stya wiileńska, ktwestyą  Galicyi wschodniej, 
kwestya cieszyńsko-spiska) i gdy wewnątrz 
państwa zbliżamy się niepowsimyramnie do ka 
tastrofy gospodamczej i 1 

Raz wreszaie musi się skończyć zabawa w 
polityke i zacząć się prawdziwą praca polity- 
czna. Do tego jednak potrzeba immych ludzi miż 
tych, których ślepy traf wysunął ma czoło, 

dj. 


. z. 


toku przesilenia 


sko narodowej i chrześcijańskiej demokracyi. 

Podobną deklaracyę złożyło stronnictwo ka- 
tolicko=narodowe (Matakiewicza). Stronnictwo to 
uważa za niepożądane wywołanie przesilenia 
w chwili obecnej. : 

Z deklaracyi powyższych wynika, że akcya 
endeków zakończyła się fiaskiem. 

„Dymisya ministra aprowizacyi 

Minister aprowizacyi p. Michalski podał się do 
dymisyi. Jak się Wasz korespondent dowiaduje, 
dymisya zostanie załatwioną przez mianowania 
newego ministra bez żadnej konsekwencyi dla 
gabinetu. 

Konferencya stronnictw lewicowych 

Z imicyatywy posła tow. Barlickiego odbyło 
się posiedzenie klubów lewicowych, w którem 
wzięły udział: PPS, Narodowa Partya Robotni- 
cza, Wyzwolenie, Stapińszczycy i Polskie Stron- 
nictwo Ludowe. Konferencyi przewodniczył pos. 
Dębski. Na razie uchwał nie powzięto, jednakże 
stronnictwa lewicowe gotowe są dać zdecyde- 
wany opór zakusom reakcyi. 


Pan Tytus Filipowicz posłem polskim w Moskwie 


(lelefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 16 czerwca. 
Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
wczoraj telegram od posła sowieckiego w Rydze 
Marchlewskiego, że rząd sowietów udzielił zgo” 
dy na nominacyę Tytusa Filipowicza posiem 


Rokowania sowiecko-rumuńskie 
w Warszawie 


Warszawa, (Tel. wł. „Naprzodu”. W  uajbliż- 
szym czasie rozpoczną się tutaj rokowania so- 
wiecko-rumuńskie. Komisarz ludowy dla spraw 


rzeczypośpolitei polskiej przy rządzie sowieckim 
* w Moskwie. Wyjazd nowego posła ma nastąpić 
w najbliższym czasie, W skład poselstwa wejdą 
pp. Ładoś jako radca, Stanisław Zaleski jaka 
sekretarz i Altberg jako radca handlowy. 


A O 


polskiego z prośbą, aby rokowania te mogły 
odbywać się w Warszawie i równocześnie pro- 
sił, aby przewodniczącemu sowieckiej delegacyi 
Karachanowi. poczyniono wszelkie ułatwienia. 
Rząd połski wyraził zgodę na życzenie Czicze- 
rina. 4 

-0ng 


da WDEM_iowanzystwie „wytrzyma. Je" .. zagranicznych, Cziczerin, zwrócił sie. do, rządu. 
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Nowy minister pracy 


Warszawski „Kuryer Polski“ podaje 
następującą sylwetkę nowego ministra 

- pracy: 

Nowy minister pracy p. Ludwik Darowski 
jest znanym działaczem społecznym z emigracyi 
w Rosyi, W Rosyi p. Darowski znalazł się przy- 
musowo będąc wysłanym administracyjnie z 
kraju w 1907 r., za przynależność do PPS. Już 
jako student brał czynny udział (w Lipsku) W 
życiu społecznem, nalażał do Związku lodzie- 
ży Postępowej, był prezesem „Bratniej Pomocy" 
i jednym z organizatorów akcyi kulturalno- 
oświatowej wśród obieżysasów i robotników pol- 
skich. Od 1904 do 1908 r. należał do stronnictwa 
PPS; w partyi pracował czynnie w Zagłębiu Dę- 
prowskiem, Częstochowie, Łodzi i Warszawie. 
Pewien czas kierował orgamizacyą PPS na Li 
twie — w Wilnie ij Kownie. W Kownie udało mu 
się wydać kilka numerów „Towarzysza*. Był 
delegatem na dwóch zjazdach PPS — na VIII 
i IX (we Lwowie i Wiedniu). 

Rosyę p. Darowski poznał dobrze; odbył czte- 
ry podróże na Daleki Wschód, Poza pracą za- 
nobkową — ostatnio jako dyrektor dużej fabryki 
„Diedowskaja Manufaktura“ pod Moskwą brał 
czynny udział w życiu kolomii polskiej. Od „1918 
moku (do połowy 1918 roku t. j. do zamknięcia 
przez bolszewików polskich organizacyi spote- 
cznych był prezesem „Domu Polskiego" w Mo- 
skwie, jednym z założycieli siedmioklasowej 
szkoły handlowej z językiem wykładowym pol- 
skim coraz uniwersytetu dla wszystkich, 

Zaraz po wybuchu wojny wszechświatowej, 
kiedy powstała na gruncie rosyjskim. koniecz- 
ność zorganizowania pomocy prawno-politycznej 
i materyalnej dla t. zw. polaków obcopoddanych 
t, j. pochodzących z zaborów niemieckiego i au 
stryackiego p. Darowski był jednym z organiza- 
torów tej akcyi i stał na czele Moskiewskiego 
Wydziału Pomocy Polakom obcopoddanym ad. 
końca lipca 1914 r. do przewrotu bolszewickiego, 
Wydział ten rozciągał swoją działalność na całą 
centnalną Rosyę, Syberyę, Rosyjski Daleki 
Wschód i Kaukaz. Pozatem p, Darowski brał u- 
dział w zjazdach polskich organizacyi pomocy 
ofiarom wojny, był członkiem Rady Zjazdów P. 
O. W. a ostatnio od styczna 1917 r. zastępcą wi- 
ceprezesa tejże Rady, jednym z organizatorów i 
członków prezydyum Głównego Komitetu Pio- 
wrotu Polaków do kraju. Był też członkiera Ko- 
misyi Likwidacyjnej do spraw Królestwa Pol- 
skiego, a następnie po przejcciu przez Polski Ko- 
misaryat Komunistyczny — Komisyi Polskiej 
Narady Ekonomicznej i Rozrachunkowej, która 
kontynuowała pracę Komisyi Likwidacyjnej, 

Po zamknięciu w dn. 22 lipca 1918 r. przez 
rząd sowiecki wszystkich polskich organizacyi 
społecznych i narodowych w Rosyi, p. Darowski 
został powołany do zorganizowania i prowadze- 
nia Wydziału Opieki Społecznej przy Przedsta- 
mieielstwie Rady Regencyjnej w Moskwie i na 
tem stanowisku wytrwał aż do zamknięcia 
Przedstawicielstwa przez bolszewików, 

P. Darowskiego łączyły bliskie stosunki ze 
światem politycznym rosyjskim. Brał czynny u- 
dział w Towarzystwie „Słowiańskiej Kultury", 
ma czele którego stał znany akademik Teodor 
Kowsz. P, Darowski występował na gruncie tego 
Towarzystwa w sprawie Chelmszczyzny, samo- 
sydu w Kongresówce oraz stosunków molsko- 
rusińskich, W czasie wojny występował ma wie- 
lu zgromadzeniach inteligencyi rosyjskiej i ad- 
wokatury w sprawie stosunków polsko-żydow- 
skich, ma których to zebraniach znami działacze 
rosyjscy jak Prokopowicz, Kuskowa i Paweł 
Mailantowicz występowali z oskarżeniami prze- 
ciwko społeczeństwu polskiemu, oskarżając je 
o krzywdzenie żydów przy podziale funduszów 
otrzymywanych na rzecz ofiar wojny oraz o ma 
sowe oskarżanie żydów przed władzami wojsko- 
wemi (o szpiegostwo i t, p. 

P. Darowski współpracował w piśmie „„Nacyo- 
nalnyje Problemy“, brał udział niemal we 
wszystkich polsko-rosyjskich konfierencyach po- 
Hitycznych na gruncie Moskwy, bliski był „gru 
mie pracy“. 

„Od 1915 r. był prezesem Zrzeszenia Niepodle- 
głościowego w Moskwie (organizacya nielegał- 
na) a nasiqpnie Polskiego Klubu Demokratycz- 
mego onaz członkiem Komitetu Demokratycz- 
mego tw Petersburgu. Od 1917 roku p, Darowski 
całkowicie poświęcił się działalności Społeczno- 


politycznej. Do kraju wrócił w końcu 1918 r, 


W Ministeryum Przemysłu i Handlu p. Da- 
rowski pracował od czerwca 1919 y, początkowo 
m ówczesnej Sekcyj „Odbudowy Przemysłu” w 
charakterze Kierownika Wydziału Włókieani- 
czego a następnie dodano mu Wydział Polityki 
Gespodarczej i zastepstwo Szefa Sekcyi W po- 


„NAPRZÓD 


łowie r. z. objął kierownictwo Sekcyi Przemy” 
slowej (dawnaj Odbudowy Przemystu), Z ramie: 
nia Ministerstwa Przemysłu i Handlu brał czyn- 
ny udział w rokowaniach gospodarczych z Ło- 
twą, Finlandyą i Ukrainą. Ostatnio na Konfe- 
rencyi Pokojowej w Rydze był głównnym eks- 
pertem Ministerstwa Przemysłu i Handlu i prze- 
wedniczącym kilku podkomisyi w szczególności 
tranzytowej i do sprawy surowców i komcesyi, 
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Zwycięstwo starego kierunku partyi — Fiasko komunistycznej itry 


Stonawa, 12 czenwca. 

W pięknie udekorowanej sali Domu Robotni- 
czego w Stonawie odbył się dziś hadzwyczajny, 
zjazd Polskiej Socyalistycznej Partyi Robotni- 
czej w Czechosłowaczyźnie. Zanim wozpocznie- 
my z drukowaniem sprawozdania — musimy 
skonstatować, że zjazd spełnił wszystkie w nim 
pokładane nadzieje, a przedewszystkiem obra- 
dy zjazdu przyniosty wyjaśnienie w zagmatwiar- 
nych od trzech tygodni stosunkach. Zjazd bo- 
wiem jednomyślnie uznał uzupełniony zarząd 
PSPR, a mimo, że wśród delegatów byli też i 
przeciwnicy — odezwał się jeden tylko głos prze- 
ciwiko uznaniu tego zarządu. Dalej wyjaśnił sią 
stosunek ogółu komitetów partyjnych do zarzą- 
du, I tu musimy dać wyraz naszej radości, że 
olbrzymią część komitetów PSÓPR ma Śląsku I 
Morawach staneła pe stronie naszej paztyi, czyli 
ro stronie rewolucyjnego socyalizmu — przeciw- 
ko rozbijaczom bkowmunmistycznym ostrawskim. 
Z 56 bowiem istniejących komitetów — 41 wy: 
słały na. nasz zjad swoich delegatów, 

Przemówienia tak referenta jak i delegatów 
w sprawie ostatnich zajść w partyi wykazały, 
że wszyscy mniej i bardziej radykalni towarzy- 
sze-delegaci wyrazili swoje oburzenie na postę- 
powanie kliki ostrawskiej, chociaż niektórzy i 
nam nie szezędzili gorzkich wyrzutów, żeśmy 
tak długo milczeli, żeśmy z nimi tak długo 
współdziałali i żeśmy byli tacy ustępliwi. Ale 
towarzysze przyjęli to wyjaśnienie do wiadomo- 
ści, że z jednej strony nie chcieliśmy rozbijać je- 
dności Partyi, z drugiej zaś, że obecnie dopiero, 
gdy towarzysze-robotnicy i funkcyonaryusze 
widzieli niecną i zdradziecką robotę tej kliki — 
sprawki ich wyszły na. jaw. 

Zjazd lekkomyślnie uchwalił pozostawić vwa- 
dal „Kokołaika Śląskiego” we Frysztacie, wyra- 
ził swe oburzenie sprawcom zamachu na wla- 
smość redakcyi i wezwał zarząd do poczynienia 
wszelkich kroków, zmierzających do odzyska- 
nia zrabowanego majątku, 

Ale i sprawy programowo zasadnicze zjazd 
ujął z należytą powagą. Referat „o maszym sto- 
sunku do Miydzynarodówki*, wygłoszony ze 
swadą przez tow. A. Steffka, wywołał głębokie 
wrażenie wśród towarzyszy, W półtoragodzin= 
nem przemówieniu tow, Steffek świetnie skreślił 
historyę walk prołetaryłatu o stworzenie Zrzesze- 
nią międzynarodowego, kóreby obejmowało cały 
międzynarodowy proletaryat. Mówił o Między- 
narodówce II., o niemożliwości należenia do niej 
dla rewolucyjnego proletaryalu, o szkadliwej 
taktyce dyktatorów komunistycznych, urządza- 
jących pucze i takie akcye, które przynoszą pro” 


lebaryatowi niesłychaną szkodę. Rezolucya przed , 


stawiona przez referenta została jednomyślnie 
przyjęta, zaś treść jej opiewa, że póki mie wykla- 
rują się stosunki w innych partyłach socyalisty- 
cznych.i mie określą dokładnie stosunku swego 
do Międzynarodówki, proletaryat polski py Cze- 
chosłowaczyźnie, jako znikoma mniejszość na- 
rodowa, pozostamie ołicyalnie poza zwzeszeniem 
międzyrarodowem i de KI. Międzytarodówki w 
Moskwie nie wstępuje. Pozostaniemy natomiast 
w ścisłej łączności z socyalistycznym proleta- 
ryatem innych narodowości i zastrzegamy się 
stanowczo przeciwko mięszamiu czynników ze- 
wneẹtrznych ido stosunków politycznych Rosyi so- 
wieckiej. Rewolucyi rosyjskiej nie zwalezamy, — 
przeciwnie, trzeba jej bronić, ale jej metody nie 
mogą być naszymi, bo nie odpowiadają naszym 
warunkom. Świetny referat tow, Steffka nagror 
dzony został burzliwymi oklaskami, 

Referat o „taktyce maszej ma przyszłość” wy; 
głosił tow. Łukosz. Podkreślił on nasze zasady 
programowe, na (których opierać się ma nasza 
przyszła taktyką, która mie może być inmą, jak 
ta, którą wytyczył zjazd dąbrowski, to jest: po- 
Ntyka niekompromisowa, nieugięta ostrą walka 
klasowa, sojusz z rewolucyjnym preletaryatem, 
uświadomienie mas w duchu socyalizmu Mar- 
xa, I rezolucyę tow, Lukoszą zjazd przyjął je” 


dmogiłośnie. — Krótki wefterat o mrasie socvaji- 
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Wkrótce po powrocie z Rysi zostat przeb i | r 
po 3 a owo W 


wany åyrektorem departamentu Mi 
słu i Handlu i z tego stanowiska zostal P 
ny na ministra pracy. 
. * $ „ owy? 

Podając za dziennikiem burżuazyjny” $ ga 
szą charakterystykę nowego ministra pas 
strzegamy sobie ocenę jego działalności 


n 
b „dnie. | 


polityki socyalnej wedle tego, jaka ona ŻF"me 


w polskich 
czeskii 


stycznej wygłosił tow, redaktor Sarganeh yo 
wiąc o wielkiem znaczeniu pism SOCJ*% „olił”. 
mych dla klasy robotniczej przedstawił i Aty 
cyę, w której zjazd uchwala, że „R99? PR gó 
ski“ nozostajo centralnym organem PS dzie -i 
Fiysztacie, oraz że partya wydawać Pny | 
jak przed zjazdem dąbrowskim — „TYS 
Przyjęto też rezolucyę: o wyborach jen DA 
i Sejmu, o zagrożonem szkolnictwie Po, pet. 
Śląsku, o konsumach, o zapomogach dla ch í 
botnych, o placówkę konsularną 1a ` 
inne. ` arie je 
Wybory ilo zarządu wykazały ostateti sooo 
dromyśiność zjazdu: oddano losy parti: pór 
starych, doświadczonych towarzyszów: owaniu. 
od dziesiątek lat biorą udział w W ypud | 
naszych organizacyj robotniczych. w ME 
Do nowego zarządu wybrani zostali to gorwi 
chalek Jan, Karwina; Pustówka Karol, A qe 
na; Kormutą Piotr, Trzyniec; Zientek „anet 
szna; Łukosz Augustyn, Łąki; Delong $ rygef, 


m1 


szek, Stonawa; Bujak Jan, Łazy; Kryg' k 
Sucha; Noga Karol, Stame Miasto; P poster i| 
Piotr, Krwina; Hipp Juliusz Hutlwaki; yil 


Franciszek Bogumin; Pasterna Holena sgzek 
Pawlukowa Józefa, Dąbrowa; Czyż pua | 
Datynie; Steffek Antoni, Trzyniec, Jeni na 

Wyszliśmy ze zjazdu zbudowani i 208 joy 
duchu 6 zjednoczeni moralnie z uświadomi „zaje, 
proietaryatem polskim w CzechosłoWA O era, 
I wyszliśmy ge zjazdu z simem postanow" jami 
że opierać się będziemy wszystkiemi “iy 


i że budować będziemy naszą party? od poz 
czną, której całość — mimo rozbijącz 


nistycznych — została zachowania. = 
Z ruchu socyalistycznegć 


ata g08 `; 
POSEŁ TOW, CZAPIŃSKI W AWER" ., 


Delegaci PPS na zjązd amerykański zyk 
zku Socyalistów Polskich tow. poseł CZA 08: 
i tow. redaktor Czarnocki bawią w 1% 
W chicagowskim socyalistycznym „D 
Ludowym“, z dnia 25 maja pojawiła 51e 


SI kaj 
„Kra A 
jarzmiony przez sto z górą lat puzez e, tej: 
borców, nie mógł z natury rzeczy POŽW o tw 
kultury połitycznej, jaką posiadają möt możni 
Zachodu, Tem się też tłómaczy prze gle? | 
wpływ wstecznictwą — obszarnictwa +y gej 


mie tacy ludzie, jak ks. Lutosławski f -as 
skup Theodowowiez, nie licząc się z jm jald“) 
ludu pracującego i państwa polskiego y RII^ 
ją w Kierunku oddania Polski pod W EM | 
mu į zakucia ludu pracującego w ja”, gde'i 
rej pańszczyzmy. Jeżeli Polska — mów, mir 
zwa — oparla się najazdowi botszewio oj? | 
tę dlatego, że na jej czele stoi Sejm © PA 
tyczny, Wszelkie próby nayyrotu do s7120 giy 
zmy į klerykałnych przeżytków, zaprowa” Age" 
Polskę nad brzeg przepaści, PPS dąży d py | 
pojenia demokracyi duchem socyalistyi wy 
sprawiedliwości (i braterstwa, — do 
Polskiej Republiki Socyalistycznej. 2 

Odezwia kończy się słowąmąi; i gcz| 

„Polska, Pantya Socyalistyczna i nada. nie 
ma Waszą wierność Polsce j Wasze uko je” 
wielkiej sprawy socyalizmu, W tej r zi) 
szcze raz witam Was serdecznie na WO” yga” 
mi Amerykańskiej imieniem Wiaszyc gy 
ńizowanych braci w kraju, idących W am 50” 
łość świetląną pod czerwonym sztanda! 
cyalizmu!* 2; wjec, ME 

We środę 25 maja odbył się wielki ©” prze 
dowy w sali Schoenhoffena w ChicaE eam] 
mawiali delegaci PPS tow. Czapiński t 
cki, 7 


Nr. aA 
NN ZZ Ni Z 


| a 


m objazdu delegatów obejmuje z górą 
ean i zgromadzeń, które odbędą się w róż- 
SAN R ch Ameryki, Między jnnemi w No- 
żą T w Filadelfii, w Brooklynie, w De- 
A Bo” Toronto, Kanadzie, w Milwaukee itd., 
<A egu miejscowości dzielmie wielkich miast 
* rodków robotniczych. P e RAŻ 
«=== sA Ti VAL salę: 4 

Zebranie partyjne w Jaworznie odbyło się 
Dalia br. Na porządku dziennym były spra 
PPS Nią z dzi ai 
wód Staż wybór nowego komitetu, Zagaił i prze 
| pee tow. Goczal. Pierwszy zabrał głos 
BAR p: zyński, który wygłosił referat na te- 
sk Ah politycznej, Referent omówił dzia- 
E zi jazku postów PPS w Sejmie, podnb- 
won; , PAN Poświęcenia pnacę i walkę w o- 
ie interesów kląsy robotniczaj, Następnie 

(sh "Poetka złożył sprawozdanie m działalno- 
<a 8jscowego komitetu PPS, wykazując ey- 
© Sumę odbytych zebrań politycznych, od- 


* wz waj 


keen, posiedzeń itd., oraz zdał sprawe z kols, ` 
nie u pism partyjnych. Komitet pracuje usil- 


iak o py. zPowszechniamiem pism partyjnych, . 
o aprzodnu“, „Wobotnina” ' tygodników 
. a Ludu i „Wyzwolenia Spoleczmego", 
1 dzy szym ciągu tow. Dzjuba przedstawił stam 
działalność biblioteki robotniczej, W końcu 
Ski a&wiïat tow. Kabala w sprawie górmoślą- 
dzy jo tstawiając zebranym polożemie mię: 
ładuj dowe i stosunek Polski do państw e- 
Remo, żywa Przemówienie przyjęto oklaskami, 
i water fe gorące okrzyki ne. cześć posłów PPS 
Komit T Przystępiono do wyboru mowego 
8:9 i PPS, w skład którego weszli towarzy- 
Dzi, Aha p zyński, S. Ślęczke, W. Walczak, L. 
AR Koffer, J. Czesny, S. Rymień, S, Ryt- 
Klimez "ożniąk, Y. Goczał, F. Krupiński, K. 
tyinye ar P. Kuderski, Kolporterami pism par- 
Na i Wybrano tow. J. Guła j J. Zelmana. 
 OStytuującem posiedzeniu mowo wybra- 
S oa siida wybrano przewodniczącym tow. 
_AIEBO, zastępcą Ślęczką, skarbnikiem 
komis, SO Sekretarzem F. Kolan, Po wyborze 
kiem = kontrolującej, tow. ;Skurzyński krót- 
wołuj zemówieniem zamknął posiedzenie, na- 
Niem. SoTąco do usilnej pracy nad rozszerza- 
Raszej Partyi. 
m — 


UWAGI 


Czcicie! knuta 
W 


endecji Bot Warszawskiej“, głównym organie 
listonóy,  Ukuje poset Jen Zamoreki szereg fo- 
niedojj" Poa tytulem „Z krainy ruin, tyfusu i 
alicyp po Suje tam stosunki we wschodniej 
Wienie naturalnem tego rusinożercy zabar- 
Polskiej Przeciw rzekomemu uciskowj ludności 
z aa przypisując winę tego ucisku i wogóle 
Nie o EE i stosunków tamże — piastowcom, 
Baj jednak nam idzie; niech ludowcy z nimi 

ię rozprawią, Nam idzie i to, że p. Zamor- 


UU woynicz 


OLIWIA LATHAM 


Ą POWIESC Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
53 Poważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska 


— 2 


S 
Mi Pojrzała nań bezprzytomnemi 
r 


lata słu oczyma. 


i ch jedynie dla głosu Włodzimie 
częły „On też odpowiedział, gdy konie za- 
I JUż brodzić w śniegu: 
troi m tylko, że karnawał zaczyna się ju- 
Z w awet na naszej ulicy będzie święto*. 
słodką OO w porę — odparł Madejski, 
spokoj Ro uśmiechając. — Może pani być 
Święto. pan przynajmniej będzie miał 


„ Nie 
«dgłos wod kaszlu, a rozdzierający jego 
jac ud rzmiął w uszach Oliwii, zagłusza» 
|. , o zenią końskich podków, | 

0 „7 T A UA A 
w zoo p dziewiątej rano Karol szedł ulicą 
' oczy. p zadymce, dmącej mu prosto 
w oddziale W. Jaciel, który miał znajomych 

Źno w nogę gi Policyi, przyszedł do niego 
Wianą s ocy, by go ostrzedz, że była oma- 
Szych Naa 3 Włodzimierza i w najbliż” 
IGE na, dach należy się spodziewać rewizyi 
biją: zz, guzy krości, „Tej nocy nic nie zro” 
dzik, że oświadczył, wobec czego Karol są- 
do rana. gdnPiel będzie odłożyć wszystko 
Ba. Jeśli któryś z przyjaciół Włodzi- 


r 
było odpowiedzi. Włodzimierz (znów. 
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alności komitetu miejscowego: 
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ski przemyca kult dla Moskali, przeciwstawia- 
jąc ich w nader korzystnem świetle w porówna- 
niu z innymi okupantami z czasu wojny świato- 
wej. 

W felietonie drukomanym w numerze 155 z 9 
czerwca pisze: 


„Więcej ludzkości okazywali temu obce- 
my ludowi Madziarzy, Stytyjczycy, Prusa: 
ży, Turcy i Bułgarzy — o Moskalach nie 
wspominam, bo ich pobyt tam utrwalił się 
w pamięci jako złoty wiek najazdów”. 


Natura endecką ciągnie do Moskali. Za przy- 
kladem „wielkich“ wodzów pawtyi p. Zamorski 
ma Moskali w dobrej pamięci i chce tę pamięć 
utrwalić jako „złoty wiek“, bo czas najazdu 
Moskali był dla endecyi rzeczywiście złotym. Czy 
jednak społeczeństwo polskie, choćby tak przez 
endecyę otumanione jak we wschodniej Galicyi, 
pozwoli sobie narzucić takie poglądy? 


Z. sali sądowej 


Kraków, 17 czerwca. 
Kraków w nocy 

W czerwcu z. r. odegrała się po godzinie 11 
wieczorem na linii A-—-—B denerwująca scena. 
Wracającą z teatru Bagatela żonę inżyniera A- 
dama Chmurskiego zaczepił bez przyczyny jakiś 
podpity człowiek. W obronie żony stanął mąż, 
który szedł z tyłu z inżynierem Jurskim. Przy- 
szło do sprzeczki, przy której przygodna publi- 
czność, złożona przeważnie z nocnych ptaszków 
i mętnych egzystencyi (stałych bywalców noce 
nych linii A—B) stanęła w obronie podpitego, 
upierającego się, że p. Chmurska „podobna“ jest 
do jego znajomej. Cała banda otoczyła Chmur- 
skiego, atakując go wrogo i bezwzględnie. Je- 
den z napastników ugodził najpierw inżyniera 
Jurskiego, a następnie inż. Chmurskiego w oko 
bokserem, tak, że oko Chmurskiego przez dłu- 
gie miesiące było zagrożone zupełnym zanikiem 
i utrzymało się tylko dzięki natychmiastowemu 
opatrunkowi w Towarzystwie ratunkowem i na- 
stępnej opiece lekaurstiej. Inżynier Chmurski nie 
był w stanie rozpoznać napastnika, atoli inży- 
nier Jurski zeznał, iż poznaje niewątpliwie spraw- 
‚ce w osobie Józefa Stłarzyka, majstra slusar- 
'skiego, który i jego równocześnie w oko bok- 
serem ugodził, ale lekko. Poznaje go po lakier- 
kach, które Starzyk nosii przy zajściu i w któ- 
rych następnie stanął do sądu. 

Trybunał zasądził Starzyka za uszkodzenie 
ciężkie Chmurskiego i lekkie Jurskiego na czte- 
ry lata ciężkiego więzienia, przyczem przewo- 
dniczący radca Trzaskowski przyjął, iż oskar- 
żony zasłużył na najostrzejszą kwalifizacyę, gdyż 
wprawdzie Jurskiego lekko uszkodzii, lecz, dzia- 
łał w zamiarze zadania Chmurskiemu ciężkiego 
uszkodzenia. Sprawca napadu wedle wyroku był 
trzeźwym, skoro podobieństwo żony inż. Chmur- 
skiego do znanej Starzykowi prostytutki potra- 


mierza nie popełnił nieostrożności, myślał, 
to nie należy się obawiać niczego więcej nad 
rewizyę domową, która może być jedynie 
chwilową przykrościa u człowieka, przy- 
zwyczajonego 'do niszczenia najdrobniej- 
szego świstka papieru. Im wcześniej jednak 
przyjdzie przestroga, tem lepiej. 

Gdy Karol zbliżał się do domu, stróż, wy- 
skrobując łopatą śliski chodnik, spojrzał 
nań i spytał ostro: 

— Dokąd pan idziesz? 

Po raz pierwszy zadano mu tu takie py- 
tanie, więc bystro rozejrzał się dokoła. 

W podwórzu śnieg zasypał ślady sań, lecz 
na schodach widniały jeszcze odciski licz- 
nych stóp. Przeszedł koło okna w suterynie, 
wychodzącego na podwórze i zauważył, że 
stora trochę się podniosła i przerażona ja” 
kaś twarz spojrzała nań, poczem zniknęła. 
Koło schodów leżało coś białego, zwiniętego. 
Była to męska chustka do nosa, a krwawa 
plama na płótnie powiedziała mu, do kogo 
należy, zanim ją jeszcze podniósł. Mimo to 
rozłożył ją powoli i odczytał wyhaftowany 
monogram. 

Pod pierwszem uderzeniem ciosu, mecha” 
nicznie rozbudziły się w nim dawne wspom- 
nienia katolickie. Podniósł rękę i przeżegnał 
się, szepcząc zwyczajem swych ziomków 
z ludu: è 

— Jezus Marya! 

Następnie usunął Się szybko w cień 
bramy, przystanął na chwilę, by, jak zawsze 
zwykł czynić w ciężkich chwilach, jasnym 
rzutem oka, nabytym przez doświadczenie, 


mesne aas 
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fiło go tak w błąd wprowadzić, co tyłko trze- 
żwemu człowiekowi może się przydarzyć. 

Wyrok zasądzający Sąd Najwyższy, wskutek 
zażalenia nieważności adwokata dra Heskiego 
zniósł, gdyż argument o błędzie, który tylko 
trzeźwemu może się przydarzyć, jest mylnym, 
a nadto sąd pierwszy nie umotywował zamiaru 
zadania ciężkiego uszkodzenia, skoro sprawca 
równocześme tym samym bokserem inż. Jur- 
skiego lekko uszkodził, bez zamiaru ciężkiego 
uszkodzenia. 

Przy ponownej wczoraj odbytej rozprawie, 
trybunał pod przewodnictwem radcy Hubaczka 
przyjął, że niema dowodu na zamiar zadania 
Chmurskiemu ciężkiego uszkodzenia i od tej 
kwalifikaeyi ostrej Starzyka uwolnił, wymierza- 
jąc mu za inne kwalifikacye zbrodnicze jego 
czynu łączną karę więzienia 15-miesięcznego, 
umorzoiną aresztem Śledczym i częściową amne- 
styą iak, że oskarżonego na wolność wybDusz- 
CZONO. 
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Morderstwo z zazdrości 


Adam Teichman, 28-letni wachmistrz wojsk 
polskich z Krakowa, zastrzelił w Sanoku swą 
narzeczoną. Oskarżony o morderstwo przed są- 
dem wojskowym w Krakowie, tłómaczył się, że 
w dniu czynu odwiedził w Sanoku swą ulubio- 
ną, bez której żyć nie mógł. Przyszło do sprze- 
czki, wywołanej jej widoczną oziębłością. Uspo- 
koił go jednak znajomy Słuszkiewicz, który go 
nawet odprowadzii na stacyę kolejową, życzył 
mu szczęśliwej podróży powrotnej do Krakowa 
i mówił, że „wszystko będzie dobrze*. Teich- 
man wracał smutny i podniecony, gdyż kochał 
swą chłodną narzeczoną nad życie. Stadł w wa- 
gonie w kącie. Gdy pociąg ruszył, wyjrzał in- 
stynktownie przez okno. Zobaczył wtedy swego 
„pocieszyciela* Słuszkiewicza, jak niedaleko 
stacyi szedł ulicą i prowadził poufale pod rękę 
i pieszczotliwie dotykał jego narzeczoną. Wtedy 
wyskoczył z pociągu, przebiegł szybko przez 
tory i parkany i „sam nie wie, jak się to sta- 
ło*, iż ją zastrzeli(. Potem, chege umrzeć, siebie 
ranił wystrzalem w serce, ale w szpitalu wy- 
zdrowiał. 

Sąd, po przemówieniu obrońcy dra Heskiego 
ipo przesłuchaniu znawców lekarzy, uwolnił 
Teichmana, gdyż działał on pod wpływem chwi- 
lowego obłędu. Sąd najwyższy w Warszawie 
wyrok uwalniający zatwierdził. 
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wielka rafinerya nafty 
przyjmie zdolnych de- 
stylatorów (Destilations 
meister). Infor, udziela 
adw. Syrop, Nowy Sącz. 


ze wszech stron ogarnąć sytuacyę. 

Gorzej niż bezskutecznem byłoby obecnie 
wejście na piętro. Policya niewątpliwie za- 
jęła mieszkanie, a on, jako podejrzany od- 
dawna, zostałby natychmiast uwięziony. Nie 
będąc wmieszany w sprawę, odzyskałby 
wolność po paru tygodniach, lecz jedyna 
możliwość niesienia pomocy Oliwii zosta” 
łaby unicestwioną. Przedewszystkiem musi 
zbadać, gdzie ona się znajduje. 

Wysuwając się ostrożnie z podwórza, do” 
strzegł, że stora znów się trochę podniosła. 
w tem samem oknie suiereny. Tym razęm 
skinęła nan jakaś ręka, a w,chwilę później: 
stróżowa, czerwona od płaczu, otworzyła bo- 
czne drzwi. 

— Niech pan doktór wejdzie tu na chwilę, 
Pan wie, co się stało? 

— Widzę. 

— Są tam na górze. Kazali mi zabrać pa- 
nią do mojej izby. Ja nie wiem, co z nią 
zrobić. Nie rusza się z miejsca; wygląda, 
jak martwa. 

Ujrzał Oliwię w ciasnej, ciemnej izdebce. 
kamienna figura o rozwartych źrenicach. 
Mówił do niej po angielsku, łagodnie wy- 
mawiając jej imię, lecz nie dawała zadnej 
odpowiedzi. Powieki zadrżały jej nieco, na- 
stępnie twarz zastygła i ponownie skamie” 
niała. 

— Zbudź się! — zawołał, potrząsając jej 
ramieniem, — Zbudź się! czeka mnóstwo 
roboty.: pe z 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


- KRONIKA. 
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Kraków, 17 czerwca. 


Wybór dwóch wiceprezydeniów 
m. Krakowa 


Wobec uchwalenia przez Sejm nowego po- 
rządku wyboru wiceprezydentów wybór waku- 
jących dwóch wiceprezydentów odbędzie się 
w sobotę 25 czerwca. 


'Uregulowanie stosunków pracy w ele- 
ktrowni i gazowni — Podwyższenie 
cen prądu elektrycznego 


We czwartek odbyło się posiedzenie komisyi 
gazowo-elektrycznej, na którem postanowiono 
uwzględnić żądania robotników elektrowni i ga- 
zowni. Będą ustanowione dwie kategorye robo» 
tników: stałych i czasowych. Wypracowanie 
regulaminu i etatu emerytalnego powierzono 
osobno wybranemu subkomitetowi. 

Równocześnie przyjęto zamknięcie rachunkowe 
gazowni za r. 1920 i podwyższono ceny prądu 
elektrycznego: dla prywatnych z 18 na 30 mk, 
‘dla lokali publicznych na 45 mk, dla motorów 


„pa 26 mk, dla kin i teatrów na 60 mk. 


| 
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Aprowizacya robotników 
r Magistrat krakowski komunikuje: S 
/ Według reskryptu z 17 maja 1921 r. L. 2180/B, 
zamierza ekspozytura wydziału spraw @prowi- 
zącyjnych dla Małopolski w Krakowie poru- 
czyć rozdawniatwo amykułów Hodatkowej a- 
prowizacyi robotniczej jednej lub więcej z istnie- 
jących w mieście kooperatyw Spożywczych za 
zgodą pracowników uprawnionych do poboru 
iw tej sprawie Magistrat ma iprzedstiiarwić rze- 
czowe ekspozyturze odpowiedni wniosek: 

Na konferenacyj zastępców Ikooperatyw spoży” 
czych Związku robotniczych Stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych  „Pxcietąryał* i 
chrześcijałtiskiej organizącyj robotmiczej odby- 
tej w magistracie w dniach 1 i 6 czanwca przy” 
szło do porozumienia tej treści, aby, o ile ago- 
dzą się na to inieresowani pracownicy, zapro” 
ponować kooperatywę spożywczą „Proletaryat, 
jako głównego dbiovcę artykułów dodatkowej 
aprowizącyi i poruczyć jej rozdawnictwo tych 
artykułów według insirukcyi i pod kontrolą 
magistratu oraz z zastrzeżeniem ustanowienia 
osobnej komisyj dla odbioru j rozdziału depu- 
tatów robotniczych, złożonej z zastępców orga- 
nizacyj robotniczej chrześcijańskiej i „Prosta. 
zyału" a to z uwagi ma to, że ta ostatnią, koo- 
peratywą obejmtuje większość pokotaików, u” 
prawmionych do poboru depuiąatów robotniczych 
i rozporządzą odpowiedmimi śnodkami i urza- 
dzeniami do przeprowadzania rozdziału tychże. 

W celu uzyskania podstawy do przedłożenia 
wniosków w powyższym wyględzie magistrat 
wzywa mimiejszem Zarządy przedsiębiowstw, 
aby złożyły magistratowi (Wydzial MI c) w zie 
pizekrączalnym terminie do dnig 30 czerwca, 
br. pisemne oświadczenia imieniem ogółu pra- 
cowników, zatrudnionych w danem przedsię- 
biorstwie, czy życzą sobie zmiany w dotychcza- 
sowym sposobie rozdawniotwa deputatów ro- 
botniiczych, a w tym razie, czy zgadzają się, alby, 
odbiór į rozdawnictwo tychże było uskutecznja- 
ne w przyszłości przez kooperątywę ispoży:wiczą 
„Puoietaryat", 


Dwa wypadki napadu rabunkowego 
-na mieszkanie 

(k) Onegdaj w nocy jacyś dwaj opryszki we- 
szli przez uchylone okno do mieszkania p. Ka. 
zimierza Wojciechowskiego, urzędnika elektrowni 
miejskiej i właściciela salonu „Sztuka“, zamie- 
szkałego przy ul. Pańskiej na parterze. W chwili, 
gdy jeden z bandytów sięgał po zegarek, leżący 
na stoliku zbudził się p. Wojciechowski i wi- 
dząc obcego mężczyznę w pokoju, usiłował go 
ująć. Rozpoczęło się szamotanie, podezas któ- 
rego bandyta ugodził p. Wojciechowskiego no- 
żem w rękę i nogę, zadając swojej ofierze dwie 
głębokie rany. Po zadanych ciosach opryszek 
wraz ze swym kolegą zbiegł przez okno. 

Drugi podobny napad rabunkowy miał miej. 
sca przy ui. Czyżówka w Podgórzu. Trzej opry- 
szki onegdaj w nocy przypuściii formalny szturm 
do mieszkania p. Franciszka Syroczyńskiego. 
Wybili oni kijami szyby w oknie i weszli do 
wnętrza. Prawowity właściciel mieszkania, prze- 
straszywszy się napastników, począł uciekać, 
Wiedy. bandyci poczęli strzelać z brauningów. 
Podezas tej strzelaniny kula trafiła jednego 
z opryszków, który padł zbroczoeny krwią. Na 
odgłos strzałów zbiegli się sąsiedzi, Zawezwane 


SN ÄP RZ OD 


` pogotowie ratunkówe przewiozło ranionego ban- 


dytę do szpitala św. Łazarza. Jak stwierdzono, 
jest to znany opryszek Józef Majtyka, karany 
już kiikakrotnie za liczne kradzieże. Drogą amne» 
styi został on wypuszczony z więzienia i już 
chwycił się swojego fachu. Koledzy jego zbiegli. 
Maka nie zdradził nazwisk wspólników na- 

adu. 
g Dwa te jaskrawe fakty napadów rabunkowych 
na mieszkania nasuwają smutne refleksye — co 
dalej będzie. A gdzie policya, wyćwiczona we- 
dług systemu angielskiego? Jeżeli tak dalej bę- 
dzie, mieszkańcy naszego miasta nie będą pewni 
jutra. 

(Egz p, Dr 

Delegacya bolszewicka w Krakowie 


(k) Wczęraj przybyła z Warszawy do Kra- 
kowa w sprawie repatryacyi delegacya bolsze- 
wicka i zamieszkała w hotelu Polskim przy ul. 
Fioryańskiej. W skład delegacyi sowieckiej 
wchodzą: Władysław Wnorowskij rodem z Su. 
wałek, Efraim Gołdenscnein z Kiszyniewa i Wik- 
tor Wożźniesieńskij z Moskwy. Delegacyi towa- 
rzyszą ze strony rządu polskiego podpułkownik 
Marski i urzędnik min, spraw zagranicznych 
Zygmunt Lewandowski. Delegacya zwiedziła 
obóz internowanych w Dąbiu, a dziś udaje się 


maz 10 DŁ w WARE 
Przez zbrodnię do małżeństwa 
Slub Taszyckiej z Grodzkim 

(k) Jak już donosiliśmy, na mocy amuestyi 
Zofia Taszycka została wypuszczona na wolność. 
W tych dniach również zapadł wyrok w proce- 
sie separacyjnym Taszyckich, na mocy którego 
to wyroku mąż Taszyckiej uzyskał separacyę. 
Taszycka czyni obecnie starania, aby mogła 
wejść w związki małżeńskie z Henrykiem Grodz- 
kim, Grodzkiemu darowano część kary, tak, że 
ma odsiadywać jeszcze 2 lata w więzieniu. 
Miał on być przewieziony do Mokotowa, jednak 
pozostanie nadal w więzieniach św. Michała 
w Krakowie. Taszycka czyni usilne starania, 
aby po załatwieniu formalności związanych z u- 
zyskaną separacyą, poślubić jaznajprędzej Grodz- 
kiego. Slub ma się odbyć w więzieniu. 


* do Wadowic. 


(k) Brak cukru w Krakowie, Już od trzech miesię. 
cy odczuwa się wielki brak cukru w Krakowie, 
Wprawdzie w pasku można nabyć każdą iłość 
cukru, ałe po 700 mk za 1 kg. Magistrat kra- 
kowski nie troszczy się o zaspokojenie miesz- 
kańców mimo, że podobno w składach miejskich 
znajdują się wielkie. ilości cukru. Wprawdzie 
przydziela się dla chorych cukier, ale w mini- 
mainych ilościach. Zapytujemy więc, czy ta mi- 
zeryą cukrowa będzie trwać długo i kiedy wre. 
szeie magistrat przypomni sobie, że należy roz- 
dzielić cukier między publiczność. 

(k) Policya państwowa będzio zniesiona. Jak 

się dowiadujemy, policya państwowa, utworzoną 
kosztem kilku miliardów marek, a której dzia- 
łalność dała się dobrze we znaki, ma być znie- 
siona i zastąpiona połicyą wojskową, względnie 
żandarmeryą. W Krakowie i we Lwowie pozo- 
staną nadal dyrekcye policyi, a funkcye poli- 
cyantów t, zw. państwowych, mają zastąpić żoł- 
nierze, tak, jak było dawniej. 
q Aresztowanie mężów zauiania Związku rob, 
mizewiych, Wezonaj rano, w pierwszym dniu 
strejku stolarzy, policya podgórska, aresztowała 
zupełnie bazpodstawanie, jedynie na życzenia 
majstrów Gawlika i Peszkego, pięciu mężów 
zaufamia Związku rob. drzewnych w Krakowie. 
Mężowie zauianią, przechodząc spokojnie przez 
ulicę, zostali aresztowani i udprowadzeni do 
polieyj jedymie za to, źe zupełmie legalnie kon- 
trolowałi iwarsziaty, Gzy aiwejk jest zupemy, 
czy też ktoś pracuje, by otganizacya wiedziała, 
komu ma wypłacać zapomogi satrejkowa, W. 
sprawie tej interweniawał natychmiast sakre- 
tarz Związku rob, drzewnych, tow. Jamoszew” 
ski, który pnzedsiawiwszy istotny stan rzeczy, 
spowodował uwolnienie niesłusznie arasztowa- 
nych, RETEA 

Znalezione przedmioty, Magistrat krakowski 
ogłasza, że w depozytach znajduje się wielka 
ilość rozmaitych przedmiotów, znalezionych w 
mieście w styczniu i lutym b. r. Magistrat wzy- 
wa przeto właścicieli zdeponowanych przedmio- 
tów, aby o ile mogą dowieść prawa własności 
zechcieli zgłosić się po odbiór tych rzeczy do 
biura wydziału Vb magistratu (oficyny II p. 
Nr. drzwi 27) w godzinach urzędowych między 
12 a 1 w południe codziennie z wyjątkiem świąt 
i niedziel, W razie przeciwnym przedmioty te 
wydane będą znalazcy, a po upływie trzech lat 
przejdą na ich wyłączną własność. lub. też_ 
sprzeda się je w drodze licytacyt 


* skiej i bardzo znaczne koszta podróży» 
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Z teatru Bagatela, W „Panu Goana 
dry“, który wypełni wszystkie wieczoń cia: 
dnia bieżącego, rolę tytulową w dalszy" gom 
kreować będzie Mieczysław Frenkiel, * 
ty masz gość warszawski. tek teatr 

Operetka w Howościach. Dziś w p30 ope 
zamknięty z powodu generalnej mia Wro- 
retki E. Eyslera „Wróg kobiet“. Pror a pop: 
ga kobiet w sobotę 18 bm. W niedz” ii 
„luszi tańczy“, wieczór „Wróg kobiet zyczaj e 

Szkoła dramatyczna przy Instytucie pra” l 
(ów. Anny 2) otwartą zostanie 15 wrz ki tal 
obejmie ona 2 letni kurs teoryi i prakty: >. 
nej pod kierunkiem najwybitniejszych 5 rzyj pjć 
wych artystycznych i literackich. Wpisy P-tęnpie 
kancelarya Instytutu muz. od 15 bm. o” gęzpió” 
w godz. od 11—12 i od 5—6. Liczba 3 

raniçzona. dź 
sze sportu. Po długich latach przerwy pa 
sportowa publiczność Krakowa miała PP opacovů 
oglądać węgierską drużynę footbalową: * esowy © 
udało się pozyskać jedną z pierwszo” b ó 
drużyn Budapesztu „Kispesti“ Aileticai Cilus 
uależy do najsilniejszych drużyn A q ho 
i szczyci się ostatnim wynikiem 0:0 Z 8 się. 
mistrzem Środkowej Europy. Zawody © ska „0% 
w dniach 18119 bm. o godz. 6'30 na bosi pol 
covii*, Ze względu na spadek kursu paszpo” 

526" 
tów itd, ceny biletów musiały uledz P e v 
niu. Ponieważ dużo biletów już od $f ob 
mówiono i przy kasach na boisku należy pilet" 
się natłoku, pożądanem byłoby nabywanie 
w przedsprzedaży. j aiet 

Wskrzeszenie „Chóru akademickiego". Po get 
mioletniej przerwie, wywołanej wojną *Na pał” 
został wznowiony „Chór akademicki”. Śro ode 
zwyczajnem walnem zgromadzeniu, Od! 
było się dnia 10 bm. w „Collegium Ppgnf 
po omówieniu bieżących spraw, został wy pere 
wydział, w którego skiad weszli ia Roberh 
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Raimann Edward, wiceprezes Schreye" 
sekratarz Maresch Władysław, biblioteka"? | | 
Mieczysław, skarbnik Kowalik Franciszć"; gór 
dział: Heczko Józef, Młynek Tadeusz, ef 
ski Juliusz, zaś do wybranej Komisy! San BI 
jącej weszli Stafiej Stanisław i Wróblewswe i 
nisław. 
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Na 
Otwarcie budynku į przystani akadca pet 
zku eyvziowego odbędzie się 19 Lm, o 1+ 
poł, przy ul. Zwierzynieckiej 48. go 
(k) Wyłowienie zwłok chłopczyka z Wist i do 
raj w południe Ignacy Korczyński, rybi | 
niósł na posterunek policyi w Dąbiu, 2° piot 
wił z Wisły zwłoki 8-letniego chłopczyk: „gy 
dyna, ubranego w różowe spodenki, a 
palto i czarne długie pończochy, oraz piny 
sznurowane buciki, Na miejsce wypadku ordó 
był lekarz miejski dr Stopczański i StW'gkt 
że zwłoki spoczywały w Wiśle zaledwi® gó” 
godzin. Topielca przewieziono do zakła sek | 
dycyny sądowej, gdzie odbędzie się j 
zwłok. yii” 
(k) Zatonięcie galarów z węglem na ogli 
Wczoraj rano, płynące z biegiem Wisty dw? „gd 
ry naładowane węglem, przed klasztorem Ñ to 
tanek, natknęły na skaliste łożysko rzeki tro 
nęły. Mimo natychmiastowego ratunku, Zê wir 
flisaków galary ugrzęzły i poszły na dno j 
(k) Dowcipna bolszewiczka. Przed kilku j 
przeprowadziła policya krakowska rewizyć _„ Ą 
szkaniu Racheli Apfelbaumówny i znalazła j 
ilość broszur komunistycznych. Apfelbaut igi 
połapawszy się w sytuacyi, zbiegła do W 
Wczoraj otrzymał jeden z urzędników polio zg 
rekomendowany od Apfelbaumównej, W 
dziękuje mu bołszewiczka za względy i ZA 
że w przyszłości, gdy będzie komunistyczny 
w Polsce, będzie zamianowany ów urzędnik * | 
cyi członkiem czerezwyczajki w Krakowie: , pë 
Zbiegł do marynarki wojennej. Do policy! pól 
kowskiej doniósł p. S. Żołdani, zamieszkały g” 
ul. Mikołajskiej 28, że 15 letni jego brat M agoi 
zbiegł przed kilku dniami z domu rodzicielska | 
pozostawiając w domu list pożegnalny, W * g 
zaznacza, że podobała mu się siużba 
rynaree wojennej i że tam się udaje. zak 
(k) Konfiskata kawy. Państwowy urząd joe” 
z lichwą odkrył wieikie składy kawy *_ 
apedycyjno-handlowym „Hermes“ przy U iog 
skiej. Kawę ukrywano dla celów spelrułacji, 
Echa kradzieży w firmia „Komras”*. W 2% 
ze sprawą wielkich kradzieży popełnionych grid 
mie „Kompas“. mieszczącej sie przy ul. 
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r 
p. której to aferze aresztowano przed kilku dnia- 
a tranciszka Tabora, wyśledzono wczoraj dal- 
ègo spólnika, w osobie 18 letniego Władysława 
tka, terminatora tokarskiego. Lorka osadzono 
apod Telegrafem*, 
aj Mfiskate krześcieradał wojskowych. Wczoraj 
ontiskowano Na tandecie Naftahemu Hirschowi 
Prześcieradia wojskowe ze znakami szpitala zapa- 
sowego Nr 1 w Krakowie, i i 


=900 -m 


Z POLSKI 
Qbydną zkrođala, Wieś Kozer, w pow. błoń- 
i = w odległości wiersty dd Grodziska, stała 
AB erenem senzacyjnego morderstwa, dokona: 
wi. na osobach: 50-letniego Tomasza Mroczkie- 
„eeg właściciela, 18 morgowego majątky i słu- 
ana sog, 5*-1etniej Stanisławy Celewskiej. Gdy 

aegdaj rano slużący Mr, przyszedł do pracy, za- 

at w pokoju stołowym Celewską martwą wsku 
"zlej kłótej, zadanej w szyję, w sypialni zaś 
cię ea iewicza, również bez życia, wskutek prze 

Ga szyi aż do uszu, Przypuszczalnem narzę- 
em zbrodni, był bagnet, Sądząc z zakrzepłej 

ń E n zwłok i z tego, że ofiary były w 
P zę zony wynika, że monderstwa, dokonano jesz 

ei em dnia, 12 bm. Na miejscu zbrodni 

CZĘ |= łom, postronek, kaftanik flamelowy, 

Enei ooy Z zielonemi rękawami — ze śladami 

i, wycieitą kieszeń płócienną, oraz kilka, po- 


rz : = » 
wych obligacyi 5-proc. krótkotermin owłaj 
wy aó ma odrodzenia. Polski. Szyba w oknie była 


W rogu dachu zaś jest świeży otwór, 
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wskutek zerwania części poszycia. Wszystko to, 
jak również łom żelazny i sznurek, hyło zrobio- 
ne dla upozorowania przed połicyą napadu ban- 
dyckiego. Na miejsce zbrodni przybyła policya 
pow, błońskiego, z kierowmikiem ekspozytury 
śledczej na pow, ibłoński, p. Gaphardtem, który. 
zajął się energicznie przeprowadzeniem  śŚledz- 
twa. Również przyjechał przedstawiciel prasy 
z Warszawy. Śladów rabunku nie stwierdzono, 
przeto przypuszczenie napadu 'bandyckiego upa- 
da, Zabnane przez zbrodniarza wóz z koniem 
Mroczkiewiczą zmaleziono po upływie kilku 
godzin w życie, w odległości 6 kilometrów od 
Grodziska w stronę Nadarzyna., W sprawie tej 
policya. aresztowiała dotychczas 5 osób: żonę za- 
mordowanego, 40-letnią. Tózefę Mroczkiewiczo- 
wą; jest to właścicielka posiadiości ziemskiej w 
Brwinowie, a zarazem właścicielka sklepu z eze- 
koladą i cukierkami w Warszawie przy ul. Bra- 
ckiej nr. 20. p. f.: „Zenon Nawrocki“; syna jej 
z pierwszego męża, 19-Ietniezgo Zenona Nawroc- 
kiego, b. ucznia szkoły Górskiego i Routalera, 
oraz b. ulana w wojsku polskiera; brata, Mrocz 
kiewiczowej, 39-letniego Michała Tkacza, z za” 
wodu pończosznika i visera, ostatnio, po 'powro- 
cie przed rokiem z Ameryki, zostdł on wspólwła- 
ścicielem domu w Łodzi przy ul, Szarej, oraz 
uwięziono mieszkańca Kozer, Franciszka Pie- 
wwzaka i Feliksa Opoczyńskiego z Grodziska, — 
Istnieje szereg poszlak j przypuszczeń, że zoro 
dni dokonano na tle zawładniącia majątkiem 
Mroczkiewiczia. 
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Po odmowie niemieckiej wycofania się 


suay, CAT). Omawiając wypadki na Górnym 
śląską rę pati oświadcza, że awantura górno- 
ań Wia wyraźnem zejściem z drogi roko- 
Pokojowych, Wczoraj mogła być jeszcze 


Owa o ob w . . 
komisy po'ubownem załatwieniu sporu przez 


ującej s: . A $ 
Só at między sironami waiczącemi, dziś, 
ylko za R przeciwników się cofnął, pozostaje 
Górny 5 z" niemiecka, która wdarła się na 
Ewycjoski te z zamiarem narzucenia swej woli 
chwik nien narodom. Generał Lerond od tej 
neralowi EG: już nic więcej do powiedzenia ge- 
tokowani óferowi, Obecnis powinny toczyć się 
z jednej ia tylko między Paryżem a Londynem 
a rokowania? a Berlinem z drugiej strony, 
`; ym powinno t szyć a 
ślone groźna ostrzeżsnie, aj LT 
Powstańcy opuścili Raciborz 
kę 0 Radio). Na Ta ultimatum wy- 
CSS przoz generała Grantier, powstańc 
Polscy opuścili RANTE, ata 
Rząd niemiecki protestuje 


G 
lina PAT). „Danziger Ztę* donosi z Ber- 
tawicisli nocie rządu niemieckiego do przed- 
mię atk ententy w Londynie, Paryżu i Rzy- 
cki yip e między innemi: Rząd niemie. 
m ada jakuajostrzejszy protest przeciw po“ 


dańsk. ( 
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w... Stan pogody 
ań stwa: (PAT), Stan pogody według danych 
0kie ję, 99 Instytutu meteorologicznego: Wy- 
Ogarna enie nad Anglią w dniu wczorajszym 
A m, o prawie całą Europę. W Polsce i pra- 
W So Europie przeważała pogoda zmienna. 
szenie aa należy się liczyć z pole- 
gdzie ip anu pogody, chociaż trwać jeszcze 
lywen, "murzenie zmienne, spowodowane na- 
Deratura wiigolnego powietrza z Bałtyku. Tem- 
Wie 173 najwyższa wynosiła wczoraj w Krako- 
bieg Bow najniższą 104, Przewidywany prze- 
dnię, apo Y w dniu dzisiejszym: Dość pogo- 
` I% čieplej, słabe wiatry z kierunków 


LJ 
„. Opieka społeczna 
a (PAT) Komisya opieki społecznej rozs 
„Prawę szczegółową nad projektem 
społecznej. Przyjęto pierwsze 


Sojusz bolszewików z kemalistami 


tym. (PAT) Wedle d 


KA Sowiecka oniesień dzienników woj- 
Tone Ą ai wkroczyły do Anatolii, upoważ- 
g rzez r; ; ; 
taleg 8 o e rząd Angory w celu ewen- 

e ziału w walkach z Grekami. 


1 * 


©, oraz o zneutralizowaniu strefy znaj ' 


z Górnego Sląska 


nownym usiłowaniom jednakowego traktowania 
samoobrony niemieckiej i powstańców polskich. 
Rząd niemiecki podkreślił, iż życzenie prezesa 
komisyi międzysojuszniczej, aby zmusić pow- 
stańców do wycofania się nie siłą, lecz w dro- 
dze rokowań, nie przywróci pokoju na Górnym 
Sląsku. Powodzenie może być osiągnięte tylko 
wówczas, o ile komisya międzysojnsznicza z całą 
energią przystąpi do oczyszczenia kraju z pow- 
stańców polskich. Jeżeli to się mie stanie, to 
cala odpowiedzialność spadnie na komisyę mię. 
dzysojuszniczą i jej prezesa. Na podstawie trak- 
tatu wersalskiego komisya międzysojusznicza 
jest obowiązana do uirzymania porząuku przy 
pomocy swoich sił wojskowych na Górnym 
Siąsku. W końcu noty domaga się rząd niemie- 
cki z całym naciskiem, aby uwolniono ludność 
niemiecką od panowania powstańców polskicn. 


Ostry krok rządu franeuskiago | angielskiego 


Berlin. (PAT). Francuski poseł, jakoteż angiel- 
ski zastępca poczynili przedstawienia w mini- 
stersiwie spraw zagranicznych. W toku konfe- 
reucyi oświadczyii, że odpowiedzialność za kry- 
tyczne położenie spada na niemiecką samoo. 
brong, która ponosi winę za przerwanie roko- 
wań między koalicyjną komisyą a komitetem 
12 na Górnym Siąsku. 


W sprawie Konstantynopola Rosya sowiecka 
podziela rzekomo turecki punkt widzenia co do 
konieczności usunięcia z cieśnin przedstawicieli 
koalicyi. Wojska rosyjskie i tureckie posuwają 
się w kierunku na Smyrne. Wedle doniesień 
z Konstantynopola rząd Angery podobno jest 
zdecydowany nie dotrzymać zobowiązań zawar- 
tych względem państw koalicyjnych. 


Streik kolejarzy we Włoszech 

Wenccya (PAT) Z powodu starć z faszystami, 
w czasie których rzucono bombę, od wybuchu 
której zginęły dwie osoby, rozpoczęli kolejarze 
strejk protestujący. Toczą się rokowania celęm 
rozszerzania strejku na Bolonię. 


Pnglia nawięznie stosuski handiowg 
Z ROSJĄ 


Londyn. (PAT) W izbie gmin oświadczy! 
tarz dla spraw zagramicznych, że rząd 
w krótkim czasie uezędową dęlegacyę do Rosyi, 
aby zbadała na miejscu, czy mośliwsm jest na- 
wiązanie stosunków handlawych miedzy Rosyą4 
a Anglią. „limes? donosi, że wymiana towarów 
na wielką skalę będzie dopiero wtedy 
jeżeli nasłapi zulżka cen wepia. 
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“ dzenie w pigtek, 
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Ld E u ng i A, LEJ 
Nie bedzie swejku w Anglii 

Londyn. (PAT). Konflikt w przemyśle baweł- 
nianym został załagodzony. Robotnicy zgodzili 
się na zniżkę płac o 250/o. 
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Przeciąganie się streiku górników 
W Anglii 

Londyn. (PAT) Jak donosi „Daity Chronicle“, 
wędług wiadomości, jakie do'obecnej chwili na- 
płynęły o wynikach referendum wśród górni- 
ków, góraicy przeważnie opowiadają się za od- 
rzuceniem propozycyi rządowych. 


Rezruchy w iriandyi 


Paryż. (PAT) „Matin“ donosi z Londynu, że 
w Beifast trwają rozruchy bez przerwy od dnia 
10 bin. i przybierają coraz ostrzejszy charakter. 
Na ulicach miasta wzniesiono barykady. Na da- 
chach domów poumieszczaii sinieiniści posłe- 
runki uzbrojone, Szpitale są przepełnione ran- 
nymi, 


nan AE 
-e marma. 


J W 


, (PAT). Warszawa, 16 czerwca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu obradowano nad 
ustawą o dodatku do podatku gruntowego. pody- 
mnego,* doimowo-klasowogo, budynkowego. Spra- 
wozdawca poseł tow. Moraczewski stwierdził, że 
ustawa jost tymczasową, ponieważ nie ma dotąd 
racyonalnego planu podaiku. Obecne obciążenie 
jednej morgi podatkiem państwowym wynosi w by- 
tym zaborze rosyjskim 11 marek, austryackim 9 
i pół mk, pruskim 60 fenigów. Komisya zadowoi- 
nila się tem, cò przedłożył rząd, mianowicie 10 
kratnem podwyższeniem podatku grunfewego i for- 
mą dodatku do podalku gruntowego wolnego od 
wszelkich dodatków na cele samerządowe. W by- 
łym zaborze pruskim podatek gruntowy nie był 
wcale pobierany, a tylko służył za podstawę do 
obliczenia wysokości podatków na cele samorzą- 
dowe. Dla tej dzieląicy obrano formę 200 krotne» 
go podwyższenia podatków gruntowych i 70 kro- 
tnego podwyższonia podatku budynkowego. Usta- 
wa rozciąga się także na powiaty białostocki, 
bielski i soka!ski, Obecnie w porozumieniu z rzą- 
dem proponuje się rozszerzenie mocy ustawy na 
wszystkie powiaty, przyłączone do Polski na mo- 
cy traktatu ryskiego. Sprawozdawca „prosi o po- 
czynienie pewnych poprawek w ustawie, 

Poseł iresza porównuje położenie wsi i miast. 
Nie woino zrzucać podatków z jednej grupy lu- 
auości na drugą, lecz trzeba w miarę możności 
opodatkować. Ponieważ dochodowość gospodarstw 
rolnych nie jest jednakową, mówca proponuje do 
artykułu I, usławy szereg uzupelnień. 

Pos. Stapiński zgłosił poprawkę do art. I żąda” 
jacą, aby gospodarstwa do 5 morgów nie zostały 
obłożone wyższym podatkiem domowo-kiasowym, 

Pos. Koliszar stwierdza, że przedłożone podatki 
są w takiej wysokości, w jasiej ich wogóle niema 
w żadnem z państw cukcesyjnyeh nawet gdy się 
uwzględni różnice walutowe. Nawet gdybyśmy 
doprowadzili do rownowagi budżetowej, nasza wa- 
luta nie poprawi się, dopóki się nie naprawi nasz 
bilans płatniczy wobec zagranicy. W tym bilansie 
piatniezy:n wielką rolę odgrywają pieniądze prze- 
syłane przez naszych rodaków z Ameryki. Nie 
wolno graniey obciążenia posuwać tak daleko aby 
produkcya i postęp staty się uiemożliwe.  Najno- 
wsze badania nauki skarbowej wskazują, że w mia- 
rę jak podatki bezpośiednie stają się wyższe, 
przeradzają się one w podatki pośrednie i prze- 
rzucają się na kensumonta, Co do opustów to 
w naszym ustroju demokratycznym podatnik po- 
wiuien mieć prawo żądania opustów. 

Wiceminister skarbu Bybarski odpierał zarzuty 
podniesione w ciągu dysgxusyi. Co do Kontyn- 
geniu zaznacza, że gdyby kontyngent był tak 
odstawiony jak to przewiduje ustawa, to skarb 
zrzekłby się w zupełności podatku gruntowego 
i jeszczeby coś dopłaci. Podatek, który uchwa- 
lamy będzie miał znaczenie, o ile się go Stig- 
guie rychło. Nakładanie na wladze skarbowe 
ciężaru przerachowania odwlecze sprawę o kilka 
miesięcy. 

Go się tyczy ściągania podatków przez organa 
samorządowe, ło sprawa ta byin omawiana 
zy miuisterstwema skarbu a unisterstwem 
spraw wewuęstrznych i doszliśmy do wciosku, 
że bez zmiany ustawy sprawa nia jest do przes 
prowadzenia. C 3 

Na tem dyskusyę odroczono, Nastepne posie- 
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Sprawozdanie z działalności Związku od założenia 


PF ZĘEZZE 


„Nr. 188 - 


Im + 
z ' 
i 


Zwiazek robotniczych stowarzyszeń spółdzielczych „Proletaryat“ w Krakowie _ 


ian 


D 


, 


po koniec grudnia 1920 r. 


(Dokończenie). 

Poza przydziałem powyższym obejmującym 
artykuiy pierwszej potrzeby zakupione stara- 
niem Zwięzku, zaopatrzyliśmy nasze spółdziej- 
nie we wszystkie artykuły kontyngeniowa, któ- 
re otrzymaliśmy od władz do rozdziału między 
krakowskie spółdzielnie, 

Jak z powyższych zestawień widać, przy za- 
kupnie towarów kierowano się wyłączne myślą 
o stopniu użytności artykułu w gospodarstwie 
domowem robotnika. Staralismy się nabywać w 
możłiwie największej ilości artykuły najniezbę” 
dmiejsze, stanowiące pokrycie codziennej, ko: 
niecznej potrzeby, zaś unikali irg ‘kupu arty- 
katów, których konsumcya nie jest powszech- 
na lub zgoła zbytkowną. Oczywiście w obecnych 
rozwichrzonych stosunkach hamdlowych i przy 
częstym braku na rynku aysku ©. a.ajniezkę- 
dmiejszych, nieraz majpi 4kniejsze nasze pleny 
musialy ulegać modyfikacyi i przystosowaniu 
do twardej rzeczywistości, Ale oprócz trudności 
wynikających z ogólnych nienormalnych stosun- 
ków w handlu powojennym, przychodziło nam 
zwalczać przeszkody spowodowane brakiem 'do- 
statecznego kapitału obrotowego, Stad komiecz- 
ność uciekania się do kredytu bankowego i pry” 
watnego. Kredyt bankowy jest trudny do uzy” 
skanig, i ograniczony, a przytem nie tani, kre- 
dyt zaś prywatny pociąga tak znaczne koszta, 
że w bardzo wysokim stopniu podwyższa cenę 
sprzedażną artykułów. Pozatem kredytu z po- 
wodów leżących w naturze naszych stosunków 
walutowych nie udziela żadna fabryka, żaden 
wytwówca bowiem nie zaryzykuje możliwości 
walutowych nawet w bliskiej przyszłości. Kre- 
dytu takiego udzielić może jedynie tylko pośre 
dnik i spekulant, który za swoje ryzyko każe 
sobie płacić niesłychanie wysoką premię. Tak 
tedy brak potrzebnej gotówki obrotowej opiacać 
muszą spółdzielcy wyższemi cenami za otrzy- 
mywany z kooperatyw towar, — Bilans za rok 
1920, wykazuje na rachunku udziałów sumę 
333.215 Marek p. i na rachunku funduszów re- 
zerwowych 429.281 Marek p. Łączna tedy suma 
762.496 Mkp. stanowi kwotę, którą można uwa- 
żać jako służącą bez ograniczeń do obrotu kan: 
dlowego Związku. Gdy się zważy, że przeciętnie 
zakupywał „Proletaryat“ w jednym miesiącu 
zą okrągło sześć milionów marek p. i jeżeli się 
przyjmie, że od chwili zapiacenia za towar do 
otrzymania od zrzeszonych stowarzyszeń go- 
tówiki upływa przeciętnie sześć tygodni czasu, 
wynika z tego wniosek, iż do obrotu trzeba było 
mieć 9 milionów marek, Cale wysiłki skierowa- 
liśmy w tym kierunku, by potrzebną gotówkę 
mieć zawsze w pogotowiu i trzeba przyznać, że 
ze zobowiązań handlowych zdołaliśmy się wy- 
wiązać zawsze punktualnie. 

Niemała w tem zasługa zrzeszonych spółdziel: 
mi, których kierownicy zdając sobie dokładnie 
sprawę ze znaczenia, jakie ma ww stosunkach 
handlowych skrupulatne wywiązywanie się ze 
zobowiązań, ze swej strony dokładali wiele sta- 
rań, by nam ułatwić zadanie, 

Kilka słów jeszcze o flukituacyi cen w ubie- 
giym roku. Na podstawie zestawień statystycz- 
nych dokomanych z naszych ksiąg handlowych 
stwierdzić należy, że z kilkunastu niezbędnych 
artykułów najbardziej w cenie podskoczył chleb 
(13 razy), cukier (11 razy) i słonina (około 10 ra- 
zy), matomiast najmniej kasza, fasola, kawa 
i herbata (niespelna 3 razy), pośrednie miejsce 
zajmuje marmelada į kakao (5 razy), 1 

Wystarczy zestawienie to porównać z ceduła- 
mi gieldowemi z roku 1920, by dojść do przeko- 
nania, że głównym motorem wzrostu drożyzny 
był nie tyle spadek naszej waluty, co raczej szał 
spekulacyjny, który ogarnął naszych producen 
tów i wszelkiego rodzaju pośredników handlo- 
wych. Artykuły sprowadzone do nas z zagranicy, 
lub mające na rynku konkurencyę importu za- 
granicznego, mniej podrożały, niż te, które pro- 
dukujemy wyłącznie w kraju (zboże!). Zwyżka 
cen importowanych towarów byłaby jeszcze 
mniejszą i stanęłaby istotnie na równi z cedułą 
giełdową, gdyby nie to, że importer płacący wa- 
lutą zagraniczną — szuka w zwyżce ceny ubez- 
pieczenia od ewentualnej straty spowodowanej 
fluktuacyą kursu. W tych warunkach odbywała 
się działalność handlowa w roku ubiegłym. Re- 
zuitaty podaje zestawienie bilansowe. — Zaku- 


piono towarów za blisko 71 milionów, zaś nað 
wyżka BITO wynosi niespelna 3 miliony dzio: 
więćset tysiucy Marek, czyli około 5.5 proc. Z tej 
nadwyżki Brito po odtiąceniu kosztów handlo- 
wych i wydatków administracyjnych oraz kosz- 
tów bankowych pozostaje jako czysty zysk z ca” 
torocznej pracy 1,563,369 Mkp. 76 f., stanowiący 
2 wróc. od ceny towarów zakupionych. Jestto 
słopa kalkulacyj mininialna, na jaką zezwala 
ostrożność w czasach normalnych. Stosunki je- 
dnak obecne są tego rodzaju, że, aby uniknąć 
niekorzystnych możliwości, wskazanem jest sto- 
pe klkulacyjną nieco podwyższyć, 

Będzie to oczywiście możliwe tylko przy arty- 
kulach sprowadzanych bezpośrednio przez 
związek z pominięciem kontyngentu, przy któ- 
rym Związek jest krępowany normą władzy 
przydzielającej, 

Wydatki administracyjne wynoszą również 
okola 2 proc. łącznego zakupu, półtora procent 
zaś idzie na konto transportu, podróży kandilo- 
wych, odsetek od zaciągnietych pożyczek, prowi- 
zyi bankowych itd, itd. 

Na zakończenie omówienia hilansu dodać ne- 
leży, że inwentarz sporządzono z największą 
ostrożnością, a ponadto rezerwowano 100 tysięcy 
ra ewentualną stratę wskutek zepsucia lub 
spadku cen towaru. 

Należy także zaznaczyć, że dzięki usilnym za 
biegom naszych radnych miejskich, zdołaliśmy 
z końcem roku dwudziestego uzyskać od magi- 
stratu kilka dalszych ubikacyi w budynku da- 
wnego magistratu, zwłaszcza zaś dwie dobrze 
zabezpieczone izby w przyziomie, które obróci- 
iiśmy na magazyny. W rezultacie zajmujemy 
rięć pokoi biurowych, jeden przedpokój oraz 


trzy izby magazynowe, z których jedna na piatw* , 


szem piqtrze siuży do przechowywania przed- 
miotów lekkich i suchych. Jestto oczywiście 
zmacznie mniej, niż wymagą istotna potrzeba i 
dlatego Związek czyni starania usilne o dzierża. 
wę lub zakupno budynku odpowiedniego na ma- 
gazyny i ewentualnie wygodne biura, 

Tak się przedstawia cyfrowo rezultat catovo 
cznej pracy handlowej Związku. Świadoini je- 
steśmy wszystkich braków i niedomagań, któ- 
rym zapobiedz nie zdołaliśmy, wiemy, że praca 
nasza musi przybrać większe rozmiary, rozlać 
się szerszem korytem i jesteśmy pewni, że przy 
lojalnej i gorliwej współpracy zrzeszonych spół: 
dzielni celu dopniemy. Lecz już dziś stwierdzić 
należy, że spółdzielnia nasza zdołała w znacz 
nym stopniu przeciwdziałać chciwości negocyan- 
tów już dziś, — i to przyjąć mależy również jako 
znaczny walor monalny — zdołaliśmy podnieść 
stopę życiową naszych członków i przysporzyli 
śmy im znaczne korzyści wynikające z niższej 
ceny towarów, Są to jednak dopiero pierwsze 
brzpyski wschodzącej jutrzni. Albowiem za nig 
idzie ziszczenie kapitalnej idei, przebudowa 
z gruntu gospodarki na zasadach socyalistycz- 
nej spółdzielczości — idzie z koniecznością pra 
wę. fizycznego, miażdżąc po drodze zbutwiałe 
kolumny kapitalistyczne j budowii gospodarki 
społecznej. 

Wspomnieć tu należy jeszcze e pracy itstrnk- 
Korsklej j rewizyjnej Związku. Oprócz kursów 
urządzonych na początku roku 1920 i prócz ak- 
cyi zgromadzeniowej, nie prowadzono przez wię 
kszą część roku intenzywniejszej pracy ideowej. 
Brak sił przeszkadzał najlepszym zadaniom 
i najważniejszym potrzebom. Stowarzyszenia 
nie były pod względem administracyjnym i ide- 
owym należycie obslużone, a Związek nie zaw- 
sze miał gwarancyę, czy poszczególne stowarzy- 
szenia przez niego aprowidowane spełniają na- 
leżycie swe zadanie. Po długich poszukiwaniach 
i próbach zdołano przy pomocy Związku war- 
szawiskiego należycie obsadzić Wydział instruk: 
torski i podjąć z początkiem listopada systema- 
tyczną działalność w tym dotychczas zaniedba- 
nym kierunku, Łączność ideowa, organizacyjna 
i administracyjna między Zwigzkiem ga stowa- 
rzyszeniąmi wzmagała się nieustannie, a Zjazd 
porozumiewawczy przygotowany przez Wydział 
instruktorski posunął daleko naprzód sprawą 
zjednoczenia spółdzielni pod względem ideo- 
wym, organizacyjnym i lustracyjnym. 

By zamknąć caiy dotychczasowy okres roz- 
wojowy Związku należy w kilku słowach nad- 
mienić o Rocznem Walnem Zgromadzeniu, któ- 


„19 
re się odbyło dnia 24 kwietnia 1991 r. Opródź 


delegatów stowarzyszeń krakowskien .. SAMOS 
decydującym przybyło 6 dolersatów że stows 
rzyszen i Związków prowincyonalnych, K e 
zgłosiły swe przystąpienie do Związku. Na R 
rządku dziennym oprócz sprawozdań roczny 
itwyborów była postawiona sprawa nowego 
tutu Związku, który też został na Zgromadzć 
uchwalony, Oprócz tego przeprowadzono 
wyższenie udziałów na 100 Mk. 
członka spółdzielni przystępującego do nE 
taryatu“. 

Sprawozdanie Zarządu zostało w całości ne 
jete, a organom Związku wyrażono peme #00 
nie, Dotychczasowy Zarząd, jakkolwiek z100 
w calości swe mandaty, został ponownie wyb e: 
ny i uzupełniony jeszcze dwoma nowymi £* w 
kami, z których jeden wchodzi do Wyd”? 
Pardlowego a drugi do Instruktorskiego. 7 

Niżej przytaczamy zamknięcie oprachunkoti 
za rok 1920, podając zarazem podział nadwy””” 
przeprowadzony na Walnem Zgromadzeniu. 


nil 


Podział radwyèki za rok 1020. 


Mo fimdnezu sical e ensia 02.. 4 50.0007 
Na dewaluacye towarów . . „ „ . . e. 
Do funduszu emerytalnego „ . . „ . 70.000 7 
$ r rezerwowego e s . . „ 272.369 
Dla Tewarzysiwa Przyjaciół Dzieci . 
„ Poradni Matek w Krakowie , . 3 
„ Tow. „Nasze Dzieci* . . . . . 15.0007 
„ funduszu prasowego „Naprzód“ . 
„ biblioteki Tow. Domu Robotniczego 
Na remuneracye pracowników Związku 
4 kj dla Zarządu i Kady 
Nadzorczej" Merrin wre 
Za zrobienie bilansu . a. 


Razem 1,388.36 
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Na poprzednich „kartkach naszkicowali ij 
z 


rozwój samego Związku i warunki w jesien fo 
rozwój się odbywał, Na koniec wypada schari gi 
teryzować w kilku słowach rozwój spórdziój,, 
robotniczych zrzeszonych w Związku i ich 05% 
tą fizyognomię. Z góry trzeba zaznaczyć, 
wszystkie prawie stowarzyszenia robotnicze 
terenie Matopolski powstały wskutek wojen 
stosunlków gospodarczych i że te warunzi WĪ 
srięły na nich swoje piętno. Nie są to insiytuć 
gospodarcze, budowaaąe długolcinim wysiłkćć , 
i doświadczeniem robotniczem jak np. kocpe i 
tywy niemieckie lub angielskie, lecz zorgadił 
wane raczej dla doraźnych potrzeb i konieczh 
ści ekonomicznych robotnika. Z jednej sit 
wciąż wzrastająca drożyzna i lichwa ży wnt% 
WA, i z drugiej strony racycyzowanie produkto’ 
pierwszej potrzeby do samopornocy i zakiadańi 
reżnego rodzaju kooperatyw awamych powszć i6 
rie w Małopolsce konsumami. Ale ponieważ < 
kierowała tą akcyą żadna organizacya. POR t 
waż nie było dotąd żadiego większego dorobit | 
spółdzielczego na terenie Zachodniej Małopolsb 
więc też nie wszystkie pierwsze koopesat 
robotnicze były budowane racyonalnie i ma zdr 
wych podstawach. Wytworzyły się różnego > | 
dzaju typy kcoperatyw robotniczych zależnie “i 
chwilowego interesu danej grupy wobotniczó! 
Mamy więc stowarzyszenia robotnicze, które! f 
można nazwać powszechne, ze względu na t0: 2 
przystępować może do nich każdy żyjący z PT 
cy własnej i sołidaryzujący się ze stanowiskie” 
klasowem, Do takich należy n. p. Stowarzy” 
nie podgórskie „Naprzód“, Stowarzyszenie TO". 
thicze w Bochni itp. Większość stowarzysz” 
należących do „Proletaryatu" jest tego typ% _, 
samym Krakowie i okolicy mamy ich kilkasa 
ście, Zaznaczyć należy, że do tych stowarzyś 
nie należę wcale (poza wyjątkami) koleja a 
którzy mają swe oddzielne zawodowe organit, 
cye spółdzielcze. Dalej mamy szereg koop”. 
tyw fabrycznych, które zorganizowali robotni? 
danej fabryki, zamykając oczywiście przyst | 
każdemu niepracującemu w fabryce, Do takii 
należy n. p. Stowarzyszenie przy . Szaąamot0 a 
w Skawinie, Zakłady Aprowizacyjne w Krośtti 
itp, Oczywiście, że stowarzyszenia, te istnieć ve” 
dą dopóty, dopóki daje poszczególne przedsi? 
biorstwo udogodnienie aprowizacyjne lub dop" 
ki rząd zajmuje się aprowizacyą różnych aii 
iów przemysłu. Ale w warunkach wolņego ha 
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| dą p eniu komisyj pokazała, się 
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Mu stowarzyszenia te pozbawione są racyi By- 


U i warunków rozwoju. 


R - Prócz tego zorganizowano jeszcze szereg 
A 
A 
f 
*, 
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Kooperatyw zawodowych, które opierały się wy; 


e cznie na członkach (danego związku zawodo- 
"ego, Jedną z takich spółdzielni jest Stowarzy- 
Szenie Drukarzy w Krakowie. Zapewne i dla te- 
£0 rodzaju zamkniętych stowarzyszeń nie otwier 


T Taja się wielkie widoki rozwoju. Jedynie wielkie 
 ółdzielnie chejmujące cały lud pracujący da- 


lej miejscowości bez względu na jego zawód 
warsztat pracy czy przekonanie polityczne, 


_ Zdolne £ą ilo walk; z handlem prywaluym i do 


Mzygotowywania: mowych, socyalistycznych in- 

Yłucyj gospodarczych, 
a terenie niektórych powiatów potwomzyły 

£ jjeszcze specyalne organizacye spółdzielcze, 


niezupełnie dostosowaną do warunków 
Awiojowych. Te Związki Powiatowe ehlopskor 
betmiczych Stowawzyszeń spółdzielczych miały, 
Stanowić drogę dla wnikania idei socyalistycz- 
tej ma. wieś, W poszczególnych wsiach danego 
Owiątu organizowano drobne stowarzyszenia 
 Półdzielcze, składające się z robotników ibezrol- 
ych i małorolnych, a dla zaopatrywania tych 
stowarzyszeń w towary — zakładano w mieście 
Bowiątowem Zwiazek, który, był jakby harto- 
"5a powiatową. Związków takich istnieje na 
renie Zachodniej Małopolski sześć, O ile jesz- 
same Zwiazki pod: (względem organizacyj- 
Ró administracyjnym ti ideowym są na ogół 
trze prowadzone, to poszczególne stowarzy- 
enia do tych Związków należące przedstawia- 
4 sią pod tym względem dosyć słabo. Reorgani- 
cya Związków ma spółdzielnię Okręgową lub 
ną kilka takich spółdzielni, obejmujących wię- 
keza ilość gmin, umożliwiłaby, omimięcie wiełu 


$ imydmości, które obecnie przedstawiają się jako 


biepckonatne. Aki, 

ke Z tego pobieżnego szkicu widać jasno, że pra 
„iw Kierunku należytego zorganizowania: Trobo- 
iezego ruchu spółdziełczego jest jeszcze ogrorn- 
na i že stoimy zaledwie u początku, zaś dla 


| Związtzu „Proletaryat“ leży w tym kierunku 


ogromne pole do pracy. Co proletarymat zacho- 


_ ibseuropejski budował iw dziesiątkach tat, to 


gębatnik polski musi zbudować w latach, by dc- 
ignrąć w rozwoju europejski ruch robotniczy. 


mcd iwzglqdem gospodarczym wykazały stowar 


VSzenja, robotnicze dużo zmysłu gospodaircze- 
30 i umiejętności ze strony organów: zarządza- 
p oych, Obroty poszczegółnych stowarzyszeń jak 
wen; gospodarka osiągnęły: poziom miespodzie- 
Mie wysoki, Okazało się, że robotnicy zdolni 


t uj ido gospodarki kolektywnej, i że potmafią 


H w swe ręce to, co spełnia dziś handel pry- 
MY, b j. organizacyę wymiany i rozdziału 
cy r. Mimo niezwykle ciażkich warunków pra- 
9 obroty stowarzyszeń podnosiły się ustawicz- 
Bos, eo świadczy o ich coraz szerszej działalności. 
bodarczej, Wedle zamknięć rachunkowych 
pok 1920, 15 stowarzyszeń w Krakowie i oko- 
iw; należących do „Proletaryatu" sprzedało tor 
a w za wiele milionów m kapitał udziałowy 
kirn OWY tych stowarzyszeń wynosił również 
| I zo wiele, 
go dnak w porównaniu z obrotami i kapitałem 
tob Prywatnych są to rzeczy drobne, i złudą. by- 
kig też dla proletaryatu sądzić, że drogą spół- 
kapita potrafi opanować ustrój i gospodarkę 
zn. talistycma; jedynie ujęcie władzy daje mo 
budowanią gospodarki sozyalistycznej, 
walki nizacye spółdzielcze są jedynie organem 
sno klasowej o ujęcie tej władzy i szkołą go- 
czą dla ludu pracującego. 
z — 


Przegląd społeczny 


Strejk robotników stolarskich 
w Krakowie 

Myj grr SAnizącyj „robotników drzewnych otrzy: 

Jk r następujące pismo: 
mp, PPSAnizowami w Centralnym Związku no- 
m m ików drzewnych, wnieśli jeszcze 26 maja 
Bacy smoryał do Cechu majstrów z żądaniami 
W poio swych płac, tak skromnemi, że ani 
śyśnie e mie zapobiegną wzmagającej się dro- 
» lecz kierowani myślą zgody, nie chcieli 
Szu adzi dio strejku. Tymczasem już z po- 
Bruino dać było złą wolę majstrów, gdyż w 
Br: żę ko przeciągąli termin zwołania komisyi. 
ano k o teg o robotnicy cierpliwie czekali, aż zwo 
Ra omisyę nareszcie we wtorek 14 czerwca. 
: : całą parti- 

R: ży Ajstrów, którzy grali na zwłokę, 

leiit. a. wstępie posiedzenia zaglajenie p. I- 
iago, dalo przedsmak tego, do czego daža 


z 


< wiadomo, robotnicy stolarscy w Krako- 


omaczonym nie dali żadnej odpowie-- 


Z 


PRETTY HR a a e 


majstnowie, P. Igliński zarzucał, że organiza / 


cya robotników chce strejku, a nie ma w: orga” 
mizącyi ami jednej części (1) zorganizowanych, 
Prostować tego na tem miejscu nie potrzebuje- 
my, gdyż obecny strejk jest najlepszą odpowie- 
dzia na nezgodne z prawdę gadanie p. cechmi- 
strzą, i ' zr ter 

Następnie objął przewodnictwo p. Noworyta, 
dyrektor akcyjnej fabryki „Muranyi“, który od- 
czytując memoryał robotników dał dowód swej 
płytkiej inteligencyi i zacjekłości sługi kapita- 
listycznego, gdyż każdy punkt żądań robotni- 
czych przyjmował kmitanej, a gdy rozwinęła, się 
dyskusya, to nzecz niesłychana — nawet na Ko- 
tłowem — w tem gnieździe mamutów krakow: 
skich, że krępował hyolmość słowa delegatów ro- 
botniczych i odbierał głos! 

Wąidocznem było dażenie aby sprowokować 
strejk j to się ponazado, że w odpowiedzi na żą- 
danja 40, 30 i 20 procentowej podwyżki (wedle 
kategowyi) propomowali majstrowie 10 procent, 
a nastepnie, jako istotne ustepstwo, dawali 15 
procent, odrzucając minimum płac. 

Komisya robotnicza poszła dalej nawet, jak 
ogół robotników postaąawii i zgodziła się na 30 
procent ogólnej podwyżki, lecz majstnowie bu- 
tni odrzucili żgdania tak, że gdy komisya ropo- 
tmicza, przyszłą, na ogólne zgromadeanjie we śro“ 
do, 15 czerwca, ogól robotników z oburzeniem 
przyjął prowokacye majstrów į uchwalił z dn- 
16 czerwca rozpocząć strejk, 

Strejk zaczął się wspaniałą  solidarmością, 
gdyż stanęło około 300 robotników we wszyst- 
kich fabrykach i warsztatach tak, że niema 
prawie ani jednego tamistrejlca, 

Również żaczęt się strejk pod dobrą wróżbą, 
1 lz tego powodu, gdyż akurat 25 lat teniu ro- 
botnicy stolarscy w czerwcu w r. 1896 zaczeli 
stnejk o skrócenie czasu pracy i o poprawę by- 
tu. ji pomimo renresvi ze strony majstrów i poli- 


cyi krakowskioj, stojacej na ustugach kapita- ; 


g 


listów, która aresztowała czterech towarzyszy 
z komitetu strejkoweg>: Taroszewskiego, Śli- 
wę, Zuchajewicza i -ielińskiego i przez 6 tygo- 
dni trzymano ich w areszeje -.- strejk ten zo 
stał zwycięsko pezeprowadzny. 

Ufamy, że walka o słuszae orawa robotnicze 
zakończy sję zwycięsko i wzywamy ogół roba- 
tników stolarskich do wytrzymania w tej wal- 
ce, a tyół stolarzy w Piłsge da ujenizyjmowa” 
nią pracy w Krasówie aż da ukończenia walki, 

W ostątniej chwili komunikują nam, że niektóre 
firmy pojedynczo podpisują umowę, jak to uczy- 
niły tartak p. Chmielowskiego i Spółka robotnicza 
„Jedność“. Jest to dowód, że żądania robotników 
nie są przesadzone, gdyż każdy człowiek nieuprze- 
dzony musi przyznać racyę robotnikom. 
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REPERTUAR 


‘Teste im. Jal Słownekiego ` 

Piątek: „Lady Frederic“. 
Sobota: „Eros i Peyche“. 

Teatr „Bayazela” 
Piątek: „Pan Geldhah*, 
Sobota: „Pan Geldhab*, 

Teatr powszechny. 
Piątek: „Idealna żonka“. 
Sobota: „Wilhelm Tell", 


Operetka w Nowożściach ` 


Piątek: Teatr zamknięty. I? 
Sobota: „Wróg kobiet", HE 
Kollsginm wykładów naukowych (Rynek ałówny 
Hinla A—B. Ya 39) 
Piatek, 17 bm.: Ks, prof. Fel. Hortyński: Kon- 
wersatoryum z teoryi Einsteina. 
Kabaret w „Odrodzeniu”* (ul, Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Jotty doskonały imitator 
głosów zwierząt i jego żona gwiazda kinowa we 
własnym programie choreograficznym, oraz występ 
pierwszorzędnych artystów. Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 
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Stowarzyszenia | zgromadzenia 


Baczność robotnicy krawieccy grupy | Zarząd 
grupy I krawców zawiadamia, iż stosownie do 
uchwały ostatniego zgromadzenia każda pracownia 
winna z pośród robotników wybrać męża zaufania. 
Prosimy, by w ciągu 8 dni każdy mąż zaufania 
ustnie doniósł Zarządowi grupy krawców o wyni- 
ku dokonanego wyboru. 

Zarząd grugy i krawców 

Zgromadzenis krawców grupy | odbędzie się 
w poniedziałek 20 czerwca?o 6 wieczór w sali 
Źwiązku ul. Dunajewskiego 5. Sprawy ważne, 


+„ Przegląd gospodarczy 
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Posol Szarota o spadku marki polskiej. „Neues ii 


Wiener Tagblatt“ zamieszcza interwiew z po- 
siem Szarotą w sprawie spadku kursu marki 
polskiej, Dr Szarota powiedział, że tak wielki. 


spadek marki polskiej nie jest usprawiedliwiony . 


U 


wewnętrzną strukturą gospodarki państwa pol- “ 


skiego. Wobec tego, że obecna sytuacya polity- 


czna państwa polskiego nie daje powodu do | 


jakiegokolwiek zaniepokojenia, jasnem fest, że. 
spadek „waluty polskiej nie da się sprowadzić | 
do wewnętrznych organicznych powodów. Dr Sza”; 
rota przedstawił cyfry budżetu polskiego i stwier=' 
dził, że po mobilizacyi armii uda się deficyt! 


zupełnie usunąć i przywrócić równowagę mięs. 


dzy dochodami a wydatkami. Dr Szarota wska. 
zał następnie na olbrzyinie bogactwa naturalne 
Polski, których eksploatacya już została rozpo- 


częta, co przyczyni się do równowagi budżeto» | 


wej. Nasze położenie gospodarcze nie uzasadnia | 
niczem spadku waluty, nadło jest Polska dzięki 
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swemu położeniu gospodarczemu wprost prze- . 


znaczona, aby pośreduiczyć między wschodem 
a zachodem. Dr Szarota jest przezonany, że 
zrozumienie tej. sytuacyi w najbliższym czasie 
zatoczy szersze kręgi i przyczyni się do poprawy 
kursu marki polskiej. 


Qstemyiowanie pożyczak ausiryackich. Komisya - 


reperacyjna uchwaliła dać wszystkim państwom, 
powstaiym na gruzach Austro- Węgier, 3-miesię-= 
czny termin, któryby im umożliwił ostemplowa- 
nie papierów dawn iustryackiego długu pań- 
stwowego w myśl pu_.unowień traktatu w Saint 
Germain. | 
"a pkaić "| =e D O D ams 
Kursy giełdowe 
Giełda krakowska z 16 czerwca 


Waiuta ararkowa 


Walnty 1 dewizy. 
Dolary stanów Zjednoczonych . 


Franki irancuskie . „ „ s s j 
»  SzwWwajęarsk:e . ù 
Funty szterling w. —— —— 
Marki niemieckie . . . a 1950 20.50 
Korony austryackieg 4-9. 5 is "85 2— | 
> czesko-sřowackio a 15:50 


Akeye bankowo, 


Bank Przenysłowy -—!V em. . 5 

gd 4 V em. 4 
Bank Hipoteczny . . a iD 
Bank Mułopolski A NE , j5) 
Ziemski Bank Kredytowy. . s TO 56: — i 
Powszechny Bank Kredytowy .. upy —— 
Bank Kredyt. w Warszawie . . a 2504-— | 2300:— 
Bank Awiążku Sp. Zatobk, two | 4600: — || 
Atucye tow. hand, i przem. 3 | 
P BMW emh a . . | 1:59:— | 
„da Ta WADA E O0i -—S90 
SERIES gdy _ofa © 5BU--600 | 
„POSRIGIOBR soati rad ct 100:— 
Zagluga Polska . „ . . ae GUY — 
a IREA « « „ va 2 5400 — 
Warez. Karowozy 1—il en. a ULYSSE 
EPO IEL/O "GENE We 0 k 
„Trzebinia* i=j em, . „ ., .. 3600—2500 

Š AESA oa a m aga 

Automotor . « 
Sorban e Alda IOWA A 
Wa a A AEREJEE 1800—5500 
WEDBUG u a Jaro" £ gong 
Pojska Nafta HIN em. à 1550—1925 
Elektrownia w Sietsży . ea sa 220) — 
WKOR e aA S a a . 
Pezet . se s o C.. . 
Młuszcza Trzebinia a „ i. 2600:— 
SWIAKUE a ne M, Pa . 
Porcelana Cmielów . e.a. 


Warszawa, 16 czerwca. (PAT). Waluty: Dolary Stanów 


Po aż 


Zjednoczonych gotówką transakcye 1450, sprzedaż 1975, © 


kupno 1820, franki francuskie czeki sprzedaż 108, kupno 
103, marki niemieckie czeki sprzedaż 1975, kupna 1940, 
rable carskie 600-tki transakcye 310, rubie dumskie 
1000-ki transakcye 75. A. 

Akcye warszawskie: Bank handlowy 1-8 emisya 
1600, 1695, 9—10 emisya 1525, Bank handiu i przemysłu 
1—6 emisya 1250—1275, Kredytowy warszawski 1—5 
emisya 2100—2200, Kupiecki w Łodzi 650, Bank zachodni 
1—5emisya 1450—1475, Warszawskie Tow. kopalń i za- 
kładów hutn. 10.300—10250, Lilpop-Kau-lewenstein 1—2 
emisya 3250—3260—3240, Starachowice 1—2 emisya 
1425— (225—7325. Tow. Zakładów Zyrard. 38.000— 37.100, 
Ostrowieckie zakłady 7625 Zawiercie 34.000— 34.300, Poł- 
ska nafta 1—3 emisya 1550—1875 —1800, Przemysł drze- 
why 3 emisya 1715—1650—1675. 

Wieddń, 16 czerwca. (PAT). Zamknięcie giełdy. 
majowa 107, Austr. renta koron. 107, Renta lutowa 107, 
Węg. renta koron. 300, Losy tureckie 3600, Eankverein 
1310, Austr. Zakład kredytowy 1600, Bank depozyt. 862, 
Landerbank 2589, Merkury 1125, Unionbank 1217, Bank 
obrotowy 800, Ziwnostenska 3695, kolej północne 19000, 
lwowsko-czeruiowiecka 4490, koleje austryackie 4685, Al- 
piny 6170, Berg und Hütten 10.525, Pragskie Tow przem ` 
żel. 12.300, Skoda 4220, Zieleniewski 3560, Apollo 5600, 
Fanto 27.000, Galicyjskie Karpackie 16.600, Galicya 46.000. - 

Wiedań, 16 czerwca. (PAT) Kursa dewiz: Zagrzeb | 
445—, Belgrad 1816—, Berlin 971—, Budapeszt 263, : 
Bukareszt 1020—, Londyn 254215, Medyoian 3435, Nowy 
York 673, Paryż 5430,Praga 93150, Warszawa 48:25, Zu- | 
rych 11.375, Dolary 668, marka niemiecka 972, angiel- | 
skie 153250, francuskie 5400, holenderskie 22.250, włoskie ; 
3420, polskie 49, rumuńskie 1013'50, szwajcarskiel11.325, : 
czeskie 930, węgierskie 264. i ł 

wych, 16 czerwca (PAT). Końcowe kursa dewiz: Ber- ` 
lin 8.50. Holandya 196:40, N. Jork —. Londyn 22389, Pa- ` 
ryż 47:50. Medyolan 3610. Praca S25 Bile 5 


- Zagrzeb 4. Rakareszi —. Wo: 


WDraszą się o liczny udział, _ Zarząd grupy 4" 


Renta 


E | „NAPRZÓD. Nr. 83 Ta 


23 dą a się TAdwokat Dr, Heski |. Lakiernicy powczowi. LER TETA 
ka Te u Dy Krakowie, Szewska 7 3 


do ARR ph dosa Tollko: a kawałerowie, poszukiwani natychmiast do ro- j ene wedlug gatunku He 
poda biuro ogłoszeń Felt "OSA Parmy, która pra” | hót wagonowych. Zarobek dzienny przeciętnie | arkusz 22 X 22 mk 8, przy odbiorze 200 szt 


S 
tattera, Ërodrka 13. cowala długo w kancelaryi Mkp. 380. Mieszkanie wolne we wspólnych sa- 25% rabatu. 


oa E 


adwokackiej, a nadto K6M" 


Dokumenta wojskowe cypianta z prawem substy- | lach. Aprowizacya w konsumie fabrycznym po | bs WEINDLING, Kraków, ul. Grodzka ZĘ 
na nazwisko Roman Kostek, |tucyi. Posada do objęcia za- cenie kosztów własnych, albo stołowanie w go- 


Kraków, ul. Grzegórzecka 28, |_| RA | spodzie fabrycznej. Po sześciotygodniowej nie- ODB SczczoniE 3 


„zgubiono. 


przerwanej pracy zwraca się koszta biletu kole- Bt 
jowego II klasy. Przed przyjęciem bada lekarz A s zinie - 
| wodociągowego i gazowego į fabryczny. Zgłoszenia w Fabryce wagonów L. Zie- |5 D oł 20 h, "sęk LF" god 

1 pol popoiudniu odbędzie się 


poszukuje firma Lesko, Kra- a 
ków, Mikolajókaie, feniawski w Sanoku (Mażopolskaj. 


do NE iii jakości, | KORZSDENNG IM Pea BV a 0_.___ f i 

A e === MOKOZENIE WYDZIAŁU WIEK 
opłatnie za zaliczką 5 kg- = aw. Wiccmk +wwBiik 

cata ape za ala ste | KUTSA Mał UTYCZAG | E. 


6 ję. Mk 1449 poleca i "Obi ady z dwóch dań 60 Mk. Kasy Oszczędności m. Krakowa 


Kontora- 


pm 
wk 


$. Binzer, Krakow | | Uzupełniające | Obiady z trzech dań 90 Mk. | | w sali posiedzeń tejże Kasy, na któ 
Madziwiiłowsika b. 15. nik PO || AL 4 | c ponadto KOLACYE po cenach niższych P. T. Członków zapraszam. i 
Krakowska T w Krakowie, ul. Jasna 5 wydaje restauracya | Kraków, dnia 15 czerwca 1921. * 
dog =] IA SR 


kwalifikowanych Tobotików aaa an przed: 


Peeapni miasta 


„ODRODZENIE“, Kraków, 
Słąwkowska 30. 4452 | 


za dobrem wynagrodzeniem | dywidualna i systemem ko- | l e. 
i z wolnem jnicszkaniew. |  respondencyjnym. | =| | 5 „Prz zewodniczący Wydziału wes 


We środę dnia 29 czerwca b. r. o godz. 2 popo- 
łudniu odkę$zie się w domu własnym roczne 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Stow. Spożywczego Warsztatowców 
polskich kolei państw. w Pzokocimie 


z następującym porządkiem dziennym: 


połysk, a przytem czyniła 
skórę odporną na wilgo 


Używaj Pan A Aj! do obuwia 


Pan szuka pasty do obuwia: 
s: n któraby nadawała piękny 


1” 1. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromē® 
dzenia. 

2. Sprawozdanie Zarzędu z czynności za rok 1920. 

3, » kasowe i odczytanie bilansu za r. 1920. 


gy“ } 
a przekonasz się Pan, że zylko „RODA 
odpowie Pańskim wymaganiom. 
Ządać wszędzie. ` 
Fabryka wyrobów chemicznych „ROPA“ Ska z o. odp 
Oddzial past „RODA”, Radymno. 


Biuro: Przemyśl, ul. Czarneckiego 25 
Skrytka pocztowa 25, 


4. Komisyi kontrolującej i wniosżk o u- | 
dzielenie absolutoryum ustępującemu Zarządowi. 

5. Podział czystego zysku. 

6. Podwyższenie udziału. 

7. Wybór Zarządu i Komisyi kontrolującej. 

„8. Wnioski i interpelacye. 

Wstęp na Walne Zgromadzenie dla członków. 


W razie braku kompletu następne Walne Zgromadze- 
nie odbędzie się o godz. 2'80 popołudniu w tymże dniu 
z tym samym porządkiem dziennym bez względu na ilość 
„obecnych. 


Za Zarząd: 
Henr ryk Peczonka. i Karot Najder. 


n TTA ERE PORI EE 


W199 7 
354 | Spółka Akcyjna w Borach pod Jaworznem. || 


Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 14,000.000 na Mp. 28,000.000 Gil. emisya) 


Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 14 marca 1921 zatwierdzonej postanowieniem Ministrów W 
przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 8 kwietnia 1921, zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny „Towarzystwa „Azot“, Spółka akcyjna 4 


w Borach podwyższony z Mp. 14,000.000*— na 
Mp. 28,000.000:— 


Przez wydanie nowych pełnowpłaconych, na okaziciela opiewających, 100.000 sztuk akeyi nominalnej wartości po Mp. 140— za sztukę, a 
które będą miały udział w zyskach przedsiębiorstwa począwszy od dnia 1 lipca 1921. ; 


W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuje się niniejszem 4590 


t YPCYĘ 
na warunkach następujących: 


1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcył w ten sposób, że na każdych T 
pełnych 10 akcyi starych (i. i I.. emisyi) otrzymać mają: j 

a) po 2 nowe po kursie Mp. 13800'—, które to akcye będą wyłączone od obrotu do końca roku 1923, oraz 

3 po 3 nowe po kursie Mp. 1800— jako akcye wolne. 

. Celem wykonania prawa poboru należy przedłożyć świadectwa tymczasowe lub listy stwierdzające złożenie akcyi do depozytu 

Hee Klauzurowego, które to dokumenty zostaną zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

3. Prawo poboru musi być zgłoszone i wykonane w czasie do końca czerwca 1921 roku pod rygorem utraty tego prawa. 

4, Kurs akeyi nie objętych prawem poboru wynosi Mp. 2.200* — za sztukę. 

5. Termin zgłoszeń nabycia tych akcyi upływa również z końcem czerwca 4921 roku, a po jego upływie żadne zgłoszenia nie Bl 
będą przyjmowane. | 

6. Równocześnie ze zgłoszeniem zarówno prawa poboru jak ė subskrypcyi na nowe akcye należy złożyć gotówką całą nale" 
żytość za zgłoszone akcye. 

7. Repartycyę przyznanych akeyi przeprowadzi Zarząd Towarzystwa według swego swobodnęgo uznania. 

8. W razie nieprzyznania akcyi będzie złożona gotówka zwróconą wraz z 30/o odsetkami od dnia wpłaty. 

9. Nowe akcye wzgl. tymczasowe poświadczenia wydawane będą za zwrotem kasowego potwierdzenia na uiszczoną wpłatę, 


Zgłoszenia oraz wpłaty na niniejszą subskrypcyę przyjmuje do Oinen powyżej terminu. 


-e 
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é 


CEEA SPA 


Bank Małopolski w Krakowie Polski Bank Krajowy we Lwowie 3 j 
oraz jego Oddziały: w Warszawie, Tarnowie, Bielsku, Rzeszowie, ` oraz jego Filje: w Krakowie, Białej, Stanisławowie, Przemyślu WI 
Stanisławowie, Łodzi. "7% A Warszawie. „0 


Kraków, dnia 1 czerwca 1921 r. 


-- Redaktor z naczelny: Emil Hauckez. | o 2 Redaktor daaowSkikdny: Nieryan_ Jastrzętsk” B 
„Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód w, Krakowie. „_ „Cwionkamj Drukarni Ludowej w, Krakowie, Dunejewskiezo 5 (tel. 13" 


